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KALENDARZYK
Dziś środa, 31 styczeń — 

Jana, Ludwika, Marcelina.
Jutro czwartek, 1 luty — 

Ignacego, Brygidy.
Pojutrze piątek, 2 luty — 

Matki Boskiej Gromnicznej, 
Mirosława.

POGODA
Dziś środa, temp, około 20 

stopni F (—6 C), możliwe opady 
śniegu, wiatry północne i północ­
no-zachodnie będą wiały z siłą 
od 10 do 15 mil na godzinę (16- 
24 km).

Wieczorem temperatura spad- 
nie do 10 stopni F w pobliżu jezio­
ra, a w miejscach bardziej odda­
lonych do —5 F (—12 do —21 C).
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TENG OSKARŻA ZWIĄZEK SOWIECKI

Głos Gorzkiego 
Doświadczenia

Londyn. (DP) — Sadat oskarżył 
gwałtownie Sowiety jo prowadzenie 
akcji wywrotowej na Bliskim Wscho­
dzie. Na wspólnym posiedzeniu parla­
mentów Egiptu i Sudanu w Chartu­
mie podkreślił, że oba te państwa 
mają gorzkie doświadczenia ze sto­
sunków z Sowietami, których polityka 
nie ma bynajmniej na celu uwolnie­
nia ziem arabskich, ale sianie niepo­
kojów grożących bezpieczeństwu 
państw Bliskiego Wschodu.

Sesja dwóch parlamentów ma na 
celu uwolnienie ziem arabskich i przy­
gotowanie integracji politycznej Egip­
tu i Sudanu.

Milion Osób 
Powitało Papieża 
w Guadalajara

Guadalajara, Meksyk. (UPI) — 
Opalony i triumfujący papież Jan Pa­
weł II, zbliża się zwolna do zakoń­
czenia swej pierwszej — po objęciu 
Tronu Piotrowego — podróży zagra­
nicznej. W czasie swego kilkudniowe­
go pobytu w Meksyku, Ojciec Sw. 
wyraził słowa żarliwego poparcia pod 
adresem ubogiej ludności i jednocze­
śnie dał wyraz poglądom na temat 
marksizmu, oceniając krytycznie 
ustrój komunistyczny. Pobyt Papie­
ża w Meksyku — gdzie reakcja 
milionów wielbiących Dostojnego Go­
ścia z Watykanu — jest bardziej, niż 
entuzjastyczna, jest wielkim sukce­
sem Jana Pawła II.

W dniu dzisiejszym Papież zatrzy­
ma się na krótko w mieście Monter­
rey, położonym w odległości zaledwie 
120 mil na południe od granicy Te- 
xasu. Wkrótce potem, Papież uda 
się w drogę powrotną do Rzymu. 
Samolot jego zatrzyma się na krótko 
w mieście Nassau na Wyspach Ba- 
hamskich. Należy spodziewać się, iż 
do Monterrey, położonym tak blisko 
granicy amerykańskiej, przybędzie 
wiele pielgrzymów ze Stanów Zjedn.

Stanowisko, jakie zajął Papież wo­
bec księży i biskupów Ameryki Ła­
cińskiej, było niezwykle twarde i nie­
ustępliwe. Jan Paweł II dał ducho­
wieństwu Południowej i Środkowej 
Ameryki jasno do zrozumienia, iż 
nie życzy sobie mieszania ideologii 
marksistowskiej do spraw Kościoła.

Natomiast wobec ubogich — wy­
ciągnął on przyjazną dłoń i skierował 
słowa miłości chrześcijańskiej.

Po oświadczeniu wobec Indian me­
ksykańskich, iż jest w pełni z nimi, 
walcząc o chleb i ziemę dla nich, 
Jan Paweł II przemawiał we wto­
rek, stojąc na stadionie sportowym 
i apelując o znalezienie większych 
możliwości zatrudnienia — dla ludno­
ści ubogiej, by ulżyć nieco ich udrę­
ce i ciężkiej doli.

W mieście Guadalajara na spotka­
nie Papieża wyszło ponad milion wier­
nych. Entuzjastyczne powitanie zgo­
towane przez mieszkańców tego mia­
sta, było już piątym z kolei w cza­
sie krótkiej podróży Ojca Sw. po Me­
ksyku. Guadalajara jest drugim co do 
wielkości miastem meksykańskim. 
Ponad dwieście tysięcy osób witało 
Jana Pawła II na lotnisku.

Papież i Malarz
Watykan. (TP) — W czasie jed­

nej z ostatnich audiencji generalnych 
Jan Paweł II spotkał i serdecznie 
przywitał malarza miniaturzystę De­
vi Tuszyńskiego, Żyda polskiego po 
chodzenia, urodzonego w Ołocku, o< 
lat mieszkającego wę Francji.

Ojciec Święty znał Tuszyńskiego w 
latach okupacji, kiedy ten pracował 
w Teatrze Rapsodycznym jako sceno­
graf. Tuszyński ofiarował Ojcu Świę­
temu album swoich miniatur z Pło­
cka.

Amerykanie Opuszczają Iran
W Obawie 
Przed Nowymi 
Zaburzeniami
Khomeini Szykuje Się 
Do Triumfalnego 
Powrotu Do Kraju
Teheran (UPI) — Stosując się do 

zaleceń ambasady amerykańskiej w 
Teheranie, obywatele Stanów Zje­
dnoczonych tłumnie opuszczają Iran, 
wobec coraz bardziej pogłębiającego 
się kryzysu i coraz wyraźniejszej 
groźby wybuchu wojny domowej.

Ewakuowanym udostępniono do­
datkowo pięć wojskowych samolo­
tów transportowych, które zabiorą co 
najmniej 350 osób. Rzecznik amba­
sady spodziewa się, że 5,000 obywa­
teli amerykańskich zastosuje się do 
wezwania i opuści Iran — na czas.

Postępuje też ewakuacja obywateli 
brytyjskich i japońskich. Brytyjczy­
ków wywożą do emiratu Bahrain sa- 

(Dokończenie na str. 4)

Chaos 
Strajkowy 

w W. Brytanii
Londyn. (UPI) — Z każdą godziną 

pogłębia się w Wielkiej Brytanii cha­
os wywołany strajkami.

Na ulicach i przed domami zbie­
rają się góry śmieci, ponieważ straj­
kują “inżynierowie sanitarni” czyli 
śmieciarze. Ponad 1,300 szkół jest 
nieczynnych wskutek strajku, woź­
nych, sprzątaczy i kucharek. Szpitale 
drastycznie zmniejszyły zakres swo­
jej opieki nad chorymi, bo strajku­
je personel pomocniczy. W dziecię­
cym szpitalu Westminster w Londy­
nie skasowano obsługę ambulansową, 
a rodzice chorych dzieci zmywają 
podłogi w pokojach i na korytarzach. 
Pikiety strajkujących wstrzymują do­
stawy żywności do szpitali. W szpita­
lach brak jest czystej bielizny poście­
lowej i opatrunków chirurgicznych.

Na cmentarzach gromadzą się set­
ki niepochowanych zwłok, ponieważ 
strajkują grabarze.

W portach, pikietowanych przez 
przeszło 100,000 kierowców ciężaró­
wek od trzech tygodni, gniją stosy 
produktów importowanych i przezna­
czonych do eksportu. Rośnie bezrobo­
cie, ponieważ fabryki pozbawiono 
surowców i środków transportowych 
zawieszają produkcję i zwalniają pra­
cowników.

Terror świata pracy, niewątpliwie 
inspirowany przez czynniki wywroto­
we, zmusza premiera Jamesa Callag- 
hana do stopniowych ustępstw. Dziś 
zlikwidowane zostały pikiety w por­
tach, ponieważ kierowcy ciężarówek 
bliscy są podpisania umowy, która 
zapewni im 20-procentową podwyżkę 
zarobków. Będzie to podwyżka tylko 
o $2.00 mniejsza od żądanej, ale zna­
cznie przekraczająca “sufit” antyin­
flacyjny, ustanowiony przez pre­
miera.

Zwycięstwo kierowców jest typo­
wym zwycięstwem pyrrusowym, po­
nieważ ich pracodawcy już zapowie­
dzieli podwyższenie kosztów przewo­
zu, co spowoduje zwyżkę cen artyku­
łów żywnościowych i w ten sposób 
błędne koło zacznie się od początku.

Wznowienie Rokowań
Genewa. (NYT) — Stany Zjedno­

czone powiadomiły rządy 39 państw, 
uczestniczących w konferencji roz­
brojeniowej, że w dniu 6 lutego wzno­
wią rokowania z Sowietami w spra­
wie zawarcia układu o zakazie uży­
wania broni radioaktywnych, uważa­
nych za bronie “masowej zagłady”.
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CHESTER, ILL. — Barki uwięzione w lodach rzeki Missis­
sippi. (UPI)

US Odczuwają 
Brak Ropy 
Irańskiej

Przedstawiciele przemysłu nafto­
wego ostrzegają, że już wkrótce za- 
czniemy odczuwać skutki wstrzyma­
nia dostaw ropy naftowej przez Iran. 
Zapasy ropy w Stanach w dniu 19 
stycznia spadły poniżej 300 milionów 
baryłek. Są to najmniejsze zapasy 
od kwietnia 1977 r.

“Texaco Inc.” uzyskała od Depar­
tamentu Energetyki zgodę na zmniej­
szenie dostaw do stacji benzynowych. 
Firma zaopatruje swoich klientów 
“normalnie”, ale jej przedstawiciel 
oświadczył, że rozsądek nakazuje do­
stosowanie dostaw do klientów do 
możliwości i zapasów firmy.

“Standard Oil of Ohio” ostrzega, 
że nie wykluczone są lokalne braki 
paliwa. “Gulf Oil Corp.” mówi o 
“niepewnej sytuacji”. “Gulf Oil 
Corp.” otrzymywała z Iranu około 
300,000 baryłek ropy dziennie.

Stany Zjednoczone importowały z 
Iranu około 900,000 baryłek ropy naf­
towej dziennie, co równa się 10 proc, 
importowanej ropy i 5 proc, zapotrze­
bowania. Ropa irańska ma jedną 
wielką zaletę — jest lekka i łatwiej­
sza do wyrobu benzyny bez ołowiu.

Wydobycie ropy naftowej w Iranie 
ustało prawie całkowicie. Strajk spa­
raliżował cały przemysł naftowy do 
tego stopnia, że obecnie Stany Zje­
dnoczone dostarczają benzynę i inne 
produkty z ropy Iranowi do zaspo­
kojenia najbardziej niezbędnych po­
trzeb.

Czerwoni Gotowi 
Do Rokowań

Seul. (UPI) — Komuniści północ- 
no-koreańscy zadeklarowali gotowość 
do wznowienia rokowań z Koreą Płd., 
w sprawie pokojowego zjednoczenia 
kraju. Wezwali oni także, aby “prze­
rwać kampanię wzajemnych kalum­
nii i oszczerstw” oraz zawiesić wszel­
kiego rodzaju manewry wojskowe.

“Nie widzę powodu, dla którego 
Seul miałby odrzucić nasze propozy­
cje” — powiedział Pak Sung-chul, 
wiceprezydent Korei Płn.

Propozycje komunistów są odpo­
wiedzią na zeszłotygodniowe wezwa­
nie Park Chunga-hee, prezydenta Ko­
rei Płd. do zorganizowania “szczyto­
wego spotkania z Kim II-sungiem, 
prezydentem Korei Płn.

Na uwagę zasługuje fakt, że komu­
niści pćłnocno-koreańscy znacznie 
ochłodzili swoje stosunki z Sowietami. 
M.in. ignorując dyktat Moskwy, po­
tępili wietnamską inwazję na Kam­
bodżę.

Nikła Zwyżka
Londyn. (UPI) — Na europejskich 

giełdach walutowych i na giełdzie 
tokijskiej zanotowano dziś nikły, ale 
jednak stały, wzrost kursu dolara.

Sześć Osób 
Ginie w Wyniku 

Eksplozji
Beverly, Mo. (UPI) — W gruzach 

budynku więziennego, jaki spłonął w 
wyniku nagłej eksplozji, znaleziono 
zwłoki sześciu osób.

Jak twierdzą władze wybuch spo­
wodowany został nadmiarem zebra­
nych gazów naturalnych. Eksplozja' 
musiała nastąpić w momencie, gdy 
zapalono palnik acetylenowy do repe­
rowania ciężarówki. Sześciu męż­
czyzn poniosło śmierć, a czterech dal­
szych odniosło obrażenia.

Jedynym pracownikiem więzienia, 
jaki poniósł śmierć w wyniku wypad­
ku, jest 51-letni John Coogan z Rush­
ville, Mo. Pozostałych pięciu, to więź­
niowie.

Ekipy ratunkowe, używając olbrzy­
mich pochodni do oświetlenia terenu, 
przeszukiwały gruzy przez całą noc, 
pracując przy wyjątkowo ostrym 
mrozie.

Policja Uwolniła 
Zakładników 

w Motelu
Pineville, W. Va. (UPI) — Uzbro­

jony pacjent szpitala dla umysłowo 
chorych oraz jego żona, zastrzelili 
dziś przypuszczalnie jednego z czte­
rech trzymanych przez siebie za­
kładników Zakładnicy trzymani są w 
motelu.

Jak podają władze policyjne, pa­
cjent szpitala umysłowo chorych 
Fred Church oraz jego żona, Nancy, 
uzbrojeni w cztery pistolety, wtar­
gnęli do jadalni motelu Mountain 
Motel we wtorek, o godz. 7:30 wiecz. 
Napastnicy uprowadzili pięciu za­
kładników. Miejscowość Pineville po­
łożona jest w odległości 80 mil na po­
łudnie od Charleston.

Jak podają ostatnie depesze, dziś 
nad ranem policja przeprowadziła 
szturm na motel, w którym zabary­
kadowała się uzbrojona para. Poli­
cjantom udało się uwolnić czterech 
zakładników. Pierwsze raporty gło­
szą, iż jeden z uwolnionych został 
ciężko raniony, a piąty zakładnik — 
zastrzelony.

Wydalony z USA
Taipei (UPI) — Aby uniknąć amba- 

rasującej sytuacji, w związku z przy­
jazdem do USA wicepremiera chiń­
skiego Tenga, Departament Stanu 
wydalił “jako osobę niepożądaną” 
czołowego rzecznika Chin Narodo­
wych, kierownika ośrodka informa­
cyjnego w Nowym Jorku — Gene Loh.

Jest on pierwszym obywatelem 
Chin Narodowych wydalonym ze Sta­
nów Zjednoczonych. Departament 
Stanu orzekł, że Loh nadużył go­
ścinności tego kraju, ostro krytyku­
jąc politykę amerykańską, natomiast 
w kołach tajwańskich mówi się, że 
wydalono go wskutek nacisków 
Pekinu.

Złodzieje 
u Kardynała

Turyn. (KW) — Trzech zamas­
kowanych złodziei z bronią w rę­
ku wtargnęło do mieszkania kar­
dynała Pellegrino, b. arcybiskupa 
Turynu.

Gdy złodzieje, zabrawszy nie­
zbyt wielką sumę pieniędzy, pierś­
cień pasterski i zloty medal ucie- 
kli z mieszkania, kardynał zawo­
łał: “Niech Bóg was błogosła­
wi._______________________

Wyroki 
Śmierci 

w Sowietach
Moskwa (ST) — Przywódca wolno- 

ściowców sowieckich prof. Andrei 
Sacharow podał wiadomość, że ska­
zany został na śmierć 33-letni Stepan 
Zadikyan, były student uniwersytetu 
w Erewaniu, stolicy sowieckiej Arme­
nii. Został on oskarżony o dokonanie 
zamachu dynamitowego w moskiew­
skiej kolejce podziemnej w 1977 roku. 
W wybuchu tym zginęło podobno od 
4 do 7 osób.

W zeszłym roku prof. Sacharow 
wyraził publicznie pogląd, że zamach 
ten był zwyczajną prowokacją so­
wieckiej bezpieki, mającą na celu 
zdyskredytowanie wolnościowców, za 
co spotkał się z ostrą reprymendą 
ze strony czynników urzędowych.

Rzecznik wolnościowców powie­
dział dziennikarzom zachodnim, że 
Zadikyana nie było w Moskwie ani 
w dniu zamachu, ani też przedtem.

Rodzina skazanego nie została po­
wiadomiona o procesie, natomiast 
otrzymała oficjalne pismo o wydanym 
wyroku śmierci. '

Prof. Sacharow jest zdania, że pro­
ces odbył się przed Sądem Najwyż­
szym, co wyklucza możliwość'ape­
lacji, a pozostaje jedynie możliwość 
zwrócenia się do tej instancji o uła­
skawienie skazanego.

W tym samym procesie sądzono 
także dwóch innych oskarżonych o 
współudział w tym samym zamachu, 
ale ani ich nazwiska, ani wyroki na 
nich wydane nie są znane.

Wiadomości podane przez wolnoś­
ciowców rosyjskich uzupełniła dziś 
depesza UPI: wszyscy trzej sądzeni 
zostali skazani na karę śmierci i wy­
rok już został wykonany.

Obwieściła o tym oficjalnie sowiec­
ka agencja prasowa Tass, która 
głównego oskarżonego Stephana 
Zadikyana określiła jako “bardzo nie­
bezpiecznego, notorycznego zbrod­
niarza”.

“Notoryczność” jego zbrodni pole­
ga na tym, że w 1967 roku, jeszcze 
jako student, skazany został na 5 lat 
więzienia za... “oczernianie Związku 
Sowieckiego”.

“W czasie procesu wina oskarżo­
nych została w pełni wykazana na 
podstawie dowodów i zeznań świad­
ków, a także orzeczenia biegłych, któ­
rzy zbadali materiały związane z tą 
sprawą. Zadikyan i dwóch jego wspól­
ników otrzymało najwyższy wymiar 
kary: egzekucję. Egzekucja została 
wykonana” — donosi Tass.

Natomiast agencja ta nie podaje 
takich informacji, jak termin rozpra­
wy “sądowej”, ani terminu wykona­
nia egzekucji. Nie wymienia też naz­
wisk dwóch “wspólników” Zadikyana 
ani nie precyzuje ich winy.

Odrzutowce Izraela
Wiedeń. (NYT) — Austriackie mini­

sterstwo obrony podało wiadomość, 
że prowadzi rokowania w sprawie 
zakupu izraelskich myśliwców odrzu­
towych typu Kfir. Według dziennika 
“Die Presso” ministerstwo już zde­
cydowało zakupienie 24 takich my­
śliwców, które prawdopodobnie będą 
montowane w Austrii.

Rozważana jest też możliwość za­
kupienia szwedzkich myśliwców Saab, 
francuskich Mirage i amerykańskich 
Northrop.

0 Rozniecanie 
Niebezpieczeństwa 
Wojny Światowej
Unika Deklaracji 
W Sprawie Tajwanu
Washington. (UPI) — Wicepremier 

Chińskiej Republiki Ludowej, Teng 
Hsiao-ping zdobył sobie pełne uzna­
nie większości członków Kongresu. 
Wczorajszy dzień Teng miał wypeł­
niony różnego rodzaju powitaniami 
i spotkaniami. Pomimo usilnych wy­
siłków nie udało się chińskiemu wice­
premierowi zdobyć sympatii ze strony 
najbardziej zatwardziałych konser­
watystów zasiadających w Kongre­
sie.

Sen. Jesse Helms (R-N.C.), jeden 
z najbardziej nieustępliwych wyznaw­
ców zasady stosowania wobec komu­
nistów twardej linii, oświadczył po od­
bytym śniadaniu, zorganizowanym na 
cześć wicepremiera . fińskiego przez 
senacki komitet spraw zagranicznych, 
iż Teng wyraźnie zaszkodził sprawie 
chińskiej — wskutek tego, że nie pod­
kreślił wyraźnie intencji Pekinu wo­
bec Tajwanu. Wicepremier Chin — 
stwierdził Helms — nie powiedział 

(Dokończenie na str. 4)

Rodezja 
Ma Nową 

Konstytucję 
Salisbury. (UPI) — Biali wybor­

cy w Rodezji zgodzili się z poglądem 
premiera łan Smitha, że jest to 
“jedyna alternatywa” i ogromną więk­
szością zaaprobowali w referendum 
nową konstytucję, która wprowadza 
zasadę “jeden człowiek — jeden głos”, 
co w praktyce oznacza przejęcie w 
przyszłości władzy w kraju przez 
czarną większość.

Komisja skrutacyjna stwierdziła, 
że 42,694 uprawnionych do udziału 
w referendum białych obywateli wy­
powiedziało się za przyjęciem kon­
stytucji, przeciwnych było 6,903, a 575 
głosów unieważniono.

Smith, który jeszcze niedawno za­
powiadał gromko, że trzeba będzie 
tysiąca lat, aby doczekać się przy­
jęcia władzy przez czarnych w Ro­
dezji, obecnie sławi wynik referen­
dum jako “zwycięstwo zdrowego roz­
sądku” odniesione w zgodzie z rea­
lizmem.

“Czy nam się to podoba, czy nie 
— mamy to już za sobą i problem 
został rozwiązany” — powiedział 
Smith.

Premier wyraził nadzieję, że wraz 
z tym osiągnięciem, zniesione zosta­
ną międzynarodowe sankcje wymie­
rzone w Rodezję i że zakończy się 
wojna podjazdowa nacjonalistów, któ­
ra przez ostatnie 6 lat jest plagą 
kraju.

Dwa ugrupowania, które agitowały 
przeciwko nowej konstytucji, a mia­
nowicie prawicowe skrzydło Akcji Ro- 
dezyjskiej i liberalno-konserwatywne 
Przymierze Narodowe, zapowiedziały 
ustami swoich przywódców rozwiąza­
nie się.

Owen Parvess, przywódca Przy­
mierza Narodowego, jest zdania, że 
o wyniku referendum zadecydowała 
osobista popularność premiera Smi­
tha, który w ciągu 17 lat swej ka­
riery politycznej ani razu nie prze­
grał w jakichkolwiek wyborach.

Pogróżka z Moskwy
Tel Aviv. (NYT) — Izraelski Komi­

tet Olimpijski zdecydował zawiesić 
kontakty sportowe z zawodnikami Re­
publiki Afryki Południowej, ponieważ 
z Moskwy nadeszła pogróżka, że iz­
raelska ekipa olimpijska może być 
wyłączona z udziału w Olimpiadzie 

1980 w Moskwie, właśnie w wyni­
ku kontaktów z RAP, krajem nie- 
uznawanym przez Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski z racji rasitow- 
skiej polityki apartheidu.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH Z.IEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Wizyta Wicepremiera Chin
Wizyta wicepremiera Czerwonych Chin, Teng 

Hsiao-pinga jest niewątpliwie ważnym wyda­
rzeniem międzynarodowym, spędzającym sen 
z powiek Breżniewa i jego towarzyszy na Krem­
lu. Serdeczna atmosfera jaką rząd Stanów 
Zjednoczonych stworzył dla Tenga, to, że pre­
zydent Carter otworzył drzwi jego limuzyny, 
gdy przybył do Białego Domu, zwiększy po­
dejrzliwość Rosjan, którzy i bez tego mają 
uraz na punkcie Chin.

Nie wiemy co się kryje za pięknymi sło­
wami o współpracy o której mówi Teng. Pre­
zydent Carter na pewno był szczery, wyra­
żając radość z “otwarcia” Chin do świata i 
nawiązywania stosunków pzez nowy reżim 
w Pekinie z innymi państwami, ale co się 
kryje za uśmiechami Tenga, tylko on wie.

Zarówno prezydent Carter jak amerykańska 
dyplomacja, mimo oficjalnych serdeczności 
wobec gościa z Pekinu, nie zapominają o 
antychińskim obłędzie Moskwy i obawiają się, 
by Teng nie wyzyskał pobytu w Stanach Zjed­
noczonych do silnych ataków na Rosję Sowiec­
ką. Prezydent Carter dla zabezpieczenia się 
przed zbyt ostrymi antysowieckimi wystąpie­
niami Tenga w swym orędziu o stanie pań­
stwa podkreślił, że na arenie międzynarodowej 
nie wyklucza współdziałania z żadnym pańs­
twem, dodając, iż współpraca z Rosją Sowiecką 
“służy sprawie pokoju”.

Rozładowaniu podejrzliwości władców Krem­
la służy również wysłanie do Moskwy 22 oso­
bowej delegacji amerykańskich uczonych na 
konferencję z sowieckimi uczonymi. Przewod­
niczącym delegacji jest doradcą prezydenta

Cartera do spraw naukowych, Frank Press.
Drugim źródłem niepokoju jest sprawa Taj­

wanu. Gospodarze wicepremiera Tenga oba­
wiają się, że może on powiedzieć coś, co 
senatorowie przeciwni normalizacji stosunków 
z Chinami na warunkach Pekinu i kosztem 
Tajwanu, mogą wyzyskać przeciw ratyfikacji 
traktatu.

Zaproszenie na obiad na cześć wicepremiera 
Tenga b. prez. Nixona, który wizytą w Chi­
nach w lutym 1972 r. zapoczątkował proces 
“normalizacji” stosunków między Washingto­
nem a Pekinem, ma również na celu rozła­
dowanie opozycji konserwatystów z obydwu 
partii i republikanów do traktatu z Chinami 
i wypowiedzenia sojuszu z Tajwanem. Zer­
wanie sojuszu podważyło zaufanie do Stanów 
Zjednoczonych sojuszników, m. in. Izraela i 
Japonii.

Zaufanie jest podstawą stosunków między­
narodowych. Prezydent Carter ma trudne za­
danie przekonania Moskwy że nawiązanie sto­
sunków z Chinami nie jest skierowane prze­
ciw Rosji i przekonania Pekinu iż “detente” 
i traktat SALT II nie są skierowane przeciw 
Chinom.

Mimo ciepłej atmosfery jaka otacza wizytę 
Tenga w Stanach Zjednoczonych, zarówno prez. 
Carter jak Departament Stanu zdają sobie 
sprawę, iż rosyjski przemysł i potęga mili­
tarna górują znacznie nad chińskim. Dzięki 
temu stosunki z Rosją są ważniejsze od sto­
sunków z Chinami. Może nawet zdaje sobie 
z tego sprawę wicepremier Teng, ale nie chce 
się do tego przyznać.

Iran, To Nie Tylko Nafta...
Środki masowego przekazu zahipnotyzo­

wane naftą pomijają inne aspekty, również 
ważne, kryzysu irańskiego, mianowicie ogrom­
ne zamówienia broni i sprzętu wojskowego 
oraz wymianę handlową. Nie jest to sprawa 
błaga. Irańskie zamówienia broni i sprzętu woj­
skowego, które sięgały $15 bilionów (miliardów), 
przyczyniały się poważnie do zmniejszenia de­
ficytu płatniczego i dawały zatrudnienie ty­
siącom ludzi w Stanach Zjednoczonych.

Iran nie zamawiał broni bezpośrednio w 
firmach amerykańskich lecz za pośrednictwem 
Pentagonu. Umowy na dostawy samolotów, 
czołgów, okrętów wojennych itp. z firmami 
amerykańskimi podpisywał Pentagon, który 
płacił za zakupioną broń, rozliczając się później 
z Iranem. Rząd szacha Reza Pahlavi płacił 
skrupulatnie wszystkie rachunki. Obecny rząd 
nie może płacić, ponieważ nie ma czym. Z 
powodu strajku robotników przemysłu nafto­
wego Iran został pozbawiony jedynego źródła 
dochodów jakim była ropa naftowa.

Nie wiemy jak rozwinie się sytuacja w Ira­
nie i kto ostatecznie utrwali się u władzy: 
wojsko czy religijny fanatyk “irański Jones” 
— Khomeini. Jeżeli nowy rząd uzna, że za­
mówienia szacha były “nielegalne” i niepo­
trzebne krajowi, Pentagon będzie miał do 
dyspozycji sporo broni której nie chciał, ale

za którą musi zapłacić. Dobrą ilustracją sy­
tuacji jest firma “Litton Industries”, która 
buduje dla Iranu cztery kontrtorpedowce. Je­
żeli nowy rząd Iranu odmówi przyjęcia kontr- 
torpedowców, Pentagon otrzyma cztery kontr­
torpedowce i będzie się głowił skąd wziąć 
pieniądze by za nie zapłacić.

Podobnie wygląda sytuacja w dziedzinie wy­
miany handlowej. Iran był poważnym odbior­
cą amerykańskich maszyn dla rozbudowują­
cego się przemysłu, oraz pszenicy i innych 
artykułów codziennego użytku. Ludność po 
zniszczeniach w czasie walk ulicznych i dłu­
gim paraliżu komunikacji, nawet bardziej niż 
dawniej, potrzebuje żywności i artykułów 
pierwszej potrzeby, ale rząd nie ma czym 
płacić za import. Uruchomienie przemysłu naf­
towego jest najważniejszym zadaniem rządu 
Iranu, bez względu na to, kto go utworzy: 
wojsko czy muzułmańscy fanatycy.

To prawda, ale rząd wojskowy może choć 
w części honorować zamówienia szacha i za 
nie zapłacić, gdy rząd muzułmańskich zaśle­
pieńców “ukarał by” Stany Zjednoczone za 
popieranie szacha uznaniem jego zamówień 
za “nielegalne”. Wydaje się, że gospodarka 
amerykańska bardziej odczuje brak zamówień 
irańskich na maszyny i żywność niż wstrzy­
manie dostaw irańskiej ropy naftowej.

Zdumiewająca Powściągliwość
Zdumiewa, że wśród ustawodawców w obe- 

nej Izbie Reprezentantów brak kandydatów 
na członków “House Ethic Committee”. Z wy­
pełnieniem tego Komitetu mają kłopoty za­
równo demokraci, jak i republikanie. Nawet 
nowi kongresmani nie wykazują ochoty, aby 
zająć miejsca w tym Komitecie, chociaż istnieją 
w nim wakanse i trzeba je wypełnić.

Sprawa rzuca cień na chęć ustawodawców 
do włączenia się w zadanie pilnowania etyki 
ich izbowych kolegów. A przecież “House Ethic 
Committee” ma ważną rolę do spełnienia, po­
nieważ trzeba patrzeć ustawodawcom na palce 
i trzeba w konkretnych sytuacjach badać ich 
postępowanie pod względem etycznym, skoro 
właśnie obecnie ciążą na Izbie Reprezentantów 
sprawy kongr. Charles C. Diggs (D) z Michi­
gan, skazanego za różne sprawki, m.in. za 
pobieranie łapówek z pensji urzędników jego 
sztabu oraz kongr. Daniel J. Flood (D) z Pa., 
znajdującego się pod śledztwem władz fede­
ralnych za przekupstwo i fałszywe składanie 
zeznań.

Tymczasem przywódcy demokratycznej więk­
szości w Izbie nie mogą znaleźć kandydatów 
do obsadzenia Komitetu. Nawet niektórzy 
obecni członkowie postanowili zrezygnować. 
Podobnie przedstawia się sytuacja z republi­
kanami. I wśród nich brak amatorów zaj­
mowania się etyką innych ustawodawców, choć 
w końcu przywódcy mniejszości w Izbie włą­
czyli do Komitetu czterech nowych kongres- 
manów.

Zdawałoby się, że ustawodawcy w Izbie po­
winni troszczyć się o problem etyki ich ko­
legów. Niechęć do praktycznego zajmowania 
się sprawami wskazuje, że w Izbie panuje nie­
zdrowa atmosfera, jak też gotowość do przy­
słowiowego umywania rąk, gdy afery i skan­
dale z nadużyciami niektórych kongresmanów 
wyraźnie wskazują na pogwałcenie podstawo­
wych zasad etycznych.

To i Owo
Kiedy Edward Allen, policjant detroicki, pró­

bował wyważyć drzwi w sypialni domu na 
Gladstone, został zasypany kulami. Policjant 
jednak wyszedł cało z deszczu kul, ponieważ 
miał na sobie pancerną kamizelkę.

Policja dokonała najazdu na gniazdo hand­
larzy narkotyków.

* * *
William Hart, szef policji detroickiej, wyda­

lił 12 policjantek, które przyznały się do 
oszustwa i defraudacji funduszów opieki spo­
łecznej.

Usunięcie ze służby nastąpiło podczas dys­
cyplinarnego przesłuchania 13 z 28 policjantek, 
oskarżonych 5 października ub. roku o róż­
nego rodzaju nadużycia opieki społecznej. Dwa­
naście przyznało się przynajmniej do jednego 
oskarżenia, pociągającego za sobą 5 lat wię­
zienia.

Szef sądu rekorderskiego skazał je na pro- 
bację i zwrot zdefraudowanych pieniędzy.

Angola Sojusznikiem PRL
PISZĄ

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Młodsi Bracia
THE NEW YORK TIMES. - Zanim 

zaczniemy naskakiwać na Billy Car­
tera, przypomnijmy, że wcale nie jest 
łatwo być młodszym bratem.

Usłyszałem pewnego razu, co duży 
brat powiedział swemu małemu bratu: 
“Rób tak dalej, a nie pozwolę ci za 
sobą chodzić”.

Jimmy musiał coś podobnego powie­
dzieć swemu bratu już wiele lat temu. 
Po prostu leży to w naturze starszych 
braci. George Orwell doskonale zda­
wał sobie sprawę z tego, co robi, 
nazywając despotę (“1984”) “Wielkim 
Bratem”.

Jak każdy młodszy brat, Billy zda­
wał się właściwie zareagować na 
ostrzeżenie swego dużego brata. Skoro 
Jimmy nie pozwolił mu “chodzić za 
sobą”, Billy znalazł własną drogę i 
pozwolił Jimmy’emu wybrać swoją.

Tak właśnie wygląda normalna ko­
lej rzeczy w sprawach rodzinnych, 
oczywiście — jeśli duży brat nie wy­
rośnie na prezydenta. Niezależny czło­
nek rodziny może jednak sprawić pre­
zydentowi tyle samo kłopotu, co nocny 
telefon z Moskwy na “gorącej linii”.

Dzieje się tak dlatego, że prezydenci 
są ofiarami ogólnego mniemania, iż 
powinni potrafić kontrolować nie tylko 
Kongres i rozwój instytucji demokra­
tycznych w myśl odległych i górnych 
założeń, lecz także postępowanie 
swoich krewnych.

Żaden wyborca przy zdrowych zmy­
słach nie pomyślałby oczywiście o za­
stosowaniu tej zasady wobec siebie 
samego. W życiu, od momentu przyj­
ścia na świat do chwili osiągnięcia 
życia wiecznego, każdemu przypadnie 
w udziale krnąbrny zięć, ciotka pijacz­
ka, dzieci rozbijające samochody i 
siostry, które uciekają z saksofonista- 
mi. To właśnie jest życie.

W wypadku prezydentów posługuje­
my się jednak podwójnymi normami. 
Prezydenci powinni wiedzieć, w jaki 
sposób sprawować nad wszystkim 
kontrolę, nie wyłączając z kategorii 
“wszystkiego” dzieci i młodszych 
braci. W rzeczywistości domagamy 
się od członków rodziny prezydenta, 
by przestali być ludźmi.

Dzieci, które się rozwodzą, chytry 
kuzyn, brat robiący z siebie głupca — 
wszystko to świadczy, że prezydent 
nie potrafi nawet zorganizować życia 
rodzinnego, a ludziom o niezdrowej 
logice pozwala twierdzić, że nie jest 
kompetentnym przywódcą.

Złym snem prezydenta jest zacho­
wanie młodszego brata Billy’ego w 
sprawach piwa, stosunków z Arabami 
i odnajmowania się za pieniądze w 
charakterze gwiazdora. Wystarczy do 
tego dorzucić antysemiskie uwagi, ja­
kie Billy czynił, obwożąc Arabów po 
Georgii, żeby zorientować się, co jest 
zmorą prezydenta. Tylko niewielu wy­
borcom przyjdzie na myśl, że jest to 
wina przekleństwa w postaci młodsze­
go brata.

Jimmy nie jest pierwszym prezy- 
■ dentem, któremu młodszy brat spra­

wiał kłopoty. Każdy prezydent, który 
się wprowadzał do Białego Domu po II 
wojnie światowej, miał co najmniej 
jednego. Brat Eisenhowera miał na 
imię Milton. Kłopot polegał na tym — 
tak przynajmniej szeptano — że Mil­
ton był bardziej rozgarnięty niż Ike.

Ike, sam niegłupi, porozumiewał się 
częstokroć z Miltonem, kiedy potrze­
bował rady. Jest to zawsze dobry spo­
sób na utrzymanie młodszych braci 
po swojej stronie, bez względu na to, 
czy są rozgarnięci, czy też nie. To, że 
Milton był mądrzejszy niż Ike, jest 
wyłącznie przypuszczeniem. W każ­
dym razie był wystarczająco rozgar­
nięty na to, by zostać rektorem John 
Hopkins University — i to dobrym 
rektorem. A że wołał sprawować wła­
dzę na uniwersytecie niż użerać się z 
Kongresem, reporterami i Chruszczo- 
wem, świadczy tylko o tym, że był 
rzeczywiście mądry.

Prezydent Kennedy miał, oczywi­
ście, dwóch młodszych braci. Ponie­
waż ojciec Kennedy wychowywał 
wszystkie swoje dzieci na prezyden­
tów, problemem Johna było niedopusz­
czenie do tego, by Robert i Edward 
stali się malkontentami.

Rozwiązał więc kwestię, czyniąc 
Roberta prokuratorem generalnym, a 
Edwarda senatorem z Massachusetts.

Kłopot Lyndona Jonsona, nazywał 
się Sam Houston Johnson. Johnson 
zaradził zmartwieniu, jako senator 
ukrywając Sama przez wiele lat na 
pensji w Senacie, a jako prezydent 
ukrywając Sama w Białym Domu. 
Dobrze się zresztą stało, bowiem z

Już pierwsza wiadomość o wyjeź­
dzić do Angoli przewodniczącego Ra­
dy Państwa, Jabłońskiego, musiala 
wyWoteć zdumienie i jak najgorsze 
podejrzenia.

Skład towarzyszącej mu delegacji 
partyjno-rządowej był liczebnie tak 
imponujący, jak gdyby udawała się 
ona do jednego z iwykoso uprzemy­
słowionych krajów, z którymi PRL 
chciałaby utrwalić lub nawiązać ko­
rzystne stosunki handlowe i gospo­
darcze. Oprócz sekretarza KC Zan- 
darowskiego, wicepremiera Kaima i 
ministra kultury Najdowskiego — 
Jabłońskiemu towarzyszyli pierwszy 
zastępca przewodniczącego Komisji 
Planowania, wiceministrowie handlu 
zagranicznego i gospodarki wodnej, 
budownictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych oraz przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych.

Taki skład delegacji, udającej się 
do byłej kolonii portugalskiej, wy­
niszczonej nie zakończoną zresztą jesz­
cze wojną domową oraz zbrojną in­
terwencją kubańskich wojsk ekspedy­
cyjnych — mógł nasuwać przypusz­
czenia, że Polsce wyznaczono rolę 
tego państwa, które ma otaczać ko­
munistyczną Angolę szczególną opie­
ką w sensie pomocy gospodarczej 
i pomocy w wielu innych dziedzinach.

W ostatnim dniu pobytu delegacji 
PRL podpisano kilka oficjalnych do­
kumentów partyjno-rządowych. Se­
kretarz KC, Zandarowski złożył pod­
pis pod dwuletnią umową współpracy 
między PZPR i komunistycznym Lu­
dowym Ruchem Wyzwolenia Angoli. 
Tego rodzaju umowy — jak wiadomo 
— przewidują nie tylko tzw. “wymia­
nę doświadczeń,” lecz również różne 
formy pomocy materialnej i finanso­
wej. Nie trudno się oczywiście do­
myślić, że w tym przypadku udzie­
lającą takiej pomocy będzie — rzecz 
jasna — PZPR, a jej odbiorcą — 
Ludowy Ruch Wyzwolenia Angoli.

Jeszcze trudniej sobie wyobrażić, 
co Polska może zyskać na współpracy 
z Angolą w dziedzinie budownictwa 
(bo umowę o takiej współpracy podpi­
sano również w ostatnim dniu pobytu 
Jabłońskiego). W czasie jego pobytu 
odbyła się też druga sesja polsko- 
angolskiej komisji mieszanej do 
spraw współpracy gospodarczej, któ­
ra ustaliła bliżej nieznane szczegóły 
współpracy w przemyśle, górnictwie,

Bliski Wschód stał się z dnia na 
dzień, po podniesieniu ceny nafty, 
kolosalnym rynkiem zbytu dla Ame­
ryki i Europy, bo . . . miał czym 
płacić: świat był tak głodny nafty, 
że był i jest gotów sprzedawać kra­
jom arabskim i Iranowi wszystko, 
co tylko miał pod ręką, byle sobie 
zapewnić dostawy ropy.

Chiny na razie ropy nie mają, 
będą ją miały dopiero za kilka lat. 
Dewiz nie mają. Waluta chińska nie 
istnieje, nikt jej przyjmować nie bę­
dzie, tak samo, jak nikt nie przyj­
muje rubla, a więc i złotego. Punk­
tem centralnym całego handlu z Chi­
nami są kredyty. Chiny do ostatnich 
miesięcy nie chcialy zaciągać długów 
za granicą, bojąc się, że w ten spo­
sób znowu wpadną w zależność od 
Zachodu. Teraz jest odwrotnie. Chiny 
są gotowe zaciągać pożyczki wszę­
dzie i dawać za nie obietnice zakupów 
całemu światu.

Weźmy przykład handlu francu­
sko-chińskiego. Dotąd nie istniał on 
prawie wcale. 6 grudnia 1978 francu­
ski minister handlu zagr. Deniau, wiel­
ki technokrata francuski i osobisty 
przyjaciel Giscarda d’Estaing, wrócił 
z Pekinu, zwiastując z entuzjazem, 
że przywozi z sobą kontraktów na 60 
mid fr. fr. Entuzjazm ministra udzie­
lił się prasie. Ale gdy się bliżej przyj­
rzano kontraktom, entuzjazm opadl. 
Kontrakty opiewają na obrót 60 mid 
fr. fr. w obie strony przez 7 lat. Czy­
li Francja wyeksportuje do Chin na 
30 miliardów franków w ciągu 7 lat. 
Czyli mało co ponad 4 miliardy fran­
ków rocznie. Czyli po miliardzie do­
larów rocznie. To nie jest dzisiaj 
liczba tak ogromna. Kontrakty są 
ramowe, wymieniają tylko dziedziny, 
które Chińczyków interesują.

Ale trzeba będzie ustalić szczegóły: 
znaleźć francuskich eksporterów, go­
towych i chętnych wyprodukować żą- 

powstałej później książki Sama wyni­
kało, że był on zdolny do zrobienia 
tylu kłopotów, co Billy Carter.

Don Nixon był problemem prezy­
denta Nixona. Don — w potencjalnie 
niebezpieczny sposób — był predesty­
nowany do wchodzenia w podejrzane 
interesy z nie mniej podejrzanymi 
osobnikami. Nixon rozwiązał problem, 
instalując podsłuch w aparacie elefo- 
nicznymDona. Rusell Baker

(16 stycznia 1979) 

rybołóstwie, budownictwie okręto­
wym i w transporcie.

We wszystkich tych dziedzinach An­
gola jest jeszce — mówiąc bez ogró­
dek — krajem prymitywnym i zaco­
fanym. Owa “współpraca” sprowa­
dzać się więc może, przynajmniej 
w najbliższych kliku latach, do udzie­
lania Angoli przez PRL jednostron­
nych świadczeń i usług, i to w dodatku 
nie wiadomo na jakich warunkach.

W czasie wizyty Jabłońskiego wy­
szło zresztą na jaw, że PRL jest już 
poważnie zaangażowana w akcję tego 
rodzaju pomocy dla tej byłej portu­
galskiej kolonii.

Na lotnisku w Luandzie witała Ja­
błońskiego — jak podało Radio War­
szawa — liczna grupa Polaków, “spe­
cjalistów, którzy pomagają młodemu 
państwu w budowie podstaw nowej 
gospodarki.” Okazało się że polskie 
ekipy mają wybudować w Angoli trzy 
porty rybackie, kilka stoczni remon­
towych i że PRL zapewniła Angoli 
dostawy statków rybackich i handlo­
wych, że Polska dostarczyła już An­
goli dwieście “Starów” i że wkrótce 
ma zwiększyć dostawy tych samocho­
dów.

Przed wyjazdem Jabłońskiego pod­
pisano też porozumienie o współpra­
cy w budownictwie mieszkaniowym i 
przemysłowym oraz w przemyśle ma­
teriałów budowlanych, których w 
kraju tak brak — zwłaszcza w trans­
porcie rolniczym.

I w tym przypadku owa współpraca 
polegać może wyłącznie na świad­
czeniach ze strony Polski, gdyż w 
tych dziedzinach Angola — najoglę­
dniej mówiąc — nie może nikomu 
wiele zaoferować.

Jeżeli się zważy katastrofalny stan 
budownictwa mieszkaniowego w kra­
ju, permanentne kłopoty w budowni­
ctwie przemysłowym oraz niezadowa­
lający wciąż stan przemysłu materia­
łów budowlanych i przemysłu maszy­
nowego, to podjęcie przez PRL ja­
kichkolwiek zobowiązań w tych wła­
śnie dziedzinach musi budzić sprze­
ciw i poważne zastrzeżenia.

Już choćby na podstawie tego, co 
ujawniło Radio Warszawa, widać, że 
ta pomoc PRL dla Angoli przybrała, 
wprost niepokojące rozmiary.

J. P. 
Na Antenie

dane maszyny i towary i trzeba zna­
leźć banki, które będą finansować 
te transakcje. Na jaki okres, będą 
brzmiały te kontrakty? — pytają się 
bankierzy. Jakie będzie oprocentowa­
nie tych kredytów? Jakie gwarancje 
spłaty? Co się stanie, jeżeli spodzie­
wane efekty tych inwestycji okażą się 
zawodne, np. nafta nie tryśnie, albo 
chińskie stalownie nie będą w stanie 
eksportować swej stali? Chińczycy się 
zastrzegli, że kontrakty sfinalizują z 
Francją z tym, że warunki i jakość 
towarów lub maszyn będą nie gorsze 
od innych propozycji. Czy Francja 
da radę konkurencji niemieckiej, ame­
rykańskiej, a zwłaszcza japońskiej? 
Wielu znawców Dalekiego Wschodu 
zakłada, że Japończycy pobiją całą 
konkurencję w handlu z Chinami, nie 
tylko europejską, ale i amerykańską.

Pożyteczna Inicjatywa 
Wydawnictwa

Towarzystwo Historyczno-Litera­
ckie w Paryżu przystąpiło do publi­
kacji serii wydawniczej Teraźniej­
szość i Historia. Szczególną opieką 
zamierza Towarzystwo otoczyć prace 
naukowe, książki stanowiące istotny 
wkład w kulturę polską, a których 
ogłoszenie w Polsce z rozmaitych po­
wodów napotyka na trudności. Seria 
ukazywać się będzie nakładem Libelii 
w Paryżu. W skład Rady Wydawni­
czej wchodzą: Czesław Miłosz, Piotr 
Wandycz, Henryk Weryszycki, Jacek 
Woźniakowski, Czesław Zgorzelski. 
Jako pierwsze wydane zostały jeszcze 
w 1978/79 roku następujące pozycje: 
Henryk Wereszycki — “Historia poli­
tyczna Polski 1864-1918” oraz Andrzej 
Micewski — “Współrządzić czy nie 
kłamać/’

W przygotowaniu jest szereg na­
stępnych książek.

Rozwój i powodzenie tej inicjatywy 
wydawniczej zależy jednak od popar­
cia jej przez polską społeczność. To­
warzystwo Historyczno-Literackie 
zwraca się z apelem o dary na fun­
dusz wydawniczy. Wpłaty należy 
przesyłać na konto—
Towarzystwo Historyczne-Literackie 

No. 37260755
Societe Generale

23, Bd. St. Germain 
7006 Paris

z zaznaczeniem — Fundusz wydawni­
czy Towarzystwa Historyczno-Litera­
ckiego w Paryżu.

Handel z Chinami: Miraże Czy Realia?
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Kronika Stanisławowa Debiutanki Balu Amarantowego
Córka państwa Romualda i Haliny mi pięknymi. Szczególnie lubi poezje 

Matuszczak. Diana jest uczennicą i malarstwo. Sama rysuje, najchęt-

Pierwszy Piątek
W tym tygodniu przypada pierwszy 

piątek miesiąca: Msze św. jak zwykle 
w dolnym kościele, o godzinie 7:30 i 
8:30 rano. Zachowujmy nabożeństwo 
do Serca Jezusa.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wieczno­
ści i pogrzeb jej odbył się z kościoła 
św. Stanisława Kostki, śp. Józefina 
Chambers (Kwak). Niech odpoczywa 
w pokoju.
Błogosławieństwo Gardła

W sobotę, dnia 3 lutego przypada 
uroczystości św. Błażeja, patrona 
chorób gradlanych: błogosławień­
stwo gardła nastąpi po Mszy św., o 
godzienie 7:30 i 8:30 w sobotę rano i w 
sobotę po poł. po Mszy św., o godz. 
5, także w niedzielę po każdej Mszy 
św., o godzinie 8, 9:30, (suma polska) 
o 10:30 rano i 12 w południe.
Kolekta Na Seminaria

W przyszłą niedzielę, dnia 4 lutego i 
w sobotę wieczorem, dnia 3 lutego na 
Mszy św. o godzinie 5 zebrana będzie 
specjalna kolekta na kształcenie kle­
ryków w seminariach diecezjalnych. 
Niech każdy złoży chojną ofiarę.

Wystawa 
Plakatu Polskiego 

w Rzymie
W rzymskiej siedzibie Towarzystwa 

Włoskiego ds. Kontaktów Kultural­
nych z Polską otwarta została wy­
stawa plakatu polskiego.

Na wystawie zaprezentowane zosta­
ły prace takich wybitnych artystów 
polskich, jak: Lenica, Urbaniec, Świe­
rży, Młodożeniec, Bocianowski, Sta­
churski, Czerniawski i Filscher. Pfóste 
plakatu wystawione zostały projekty 
okładek miesięcznika “Polska” prze­
znaczonego na zagranicę. Na otwar­
ciu wystawy obecny był radca kultu­
ralny ambasady polskiej w Rzymie 
Jan Babiński.

Posiedzenia
W niedzielę po południu o godzinie 2, 

dnia 4 lutego Niewiasty Różańcowe; 
Tow. św. Teresy od D.J.; Towarzy­
stwo Opieki Nad Nowicjatem; Nie­
wiasty Panienki Apostolstwa Modlit­
wy mają swe miesięczne zebranie w 
sali zwykłych posiedzeń.

Instalacja zarządu Klubu 
Woj. Białostockiego

Instalacja zarządu Klubu Woje­
wództwa Białostockiego odbędzie się 
w sobotę, 3 lutego, o 7 wiecz., w 
Stardust Banquet Room, 5638 N. 
Milwaukee. Wstęp 7 doi. Po rezer­
wacje należy dzwonić: 698-2767 lub 
966-1405. — J. Purta, prezes; Z. 
Lipińska, sekr. prot.

Bal Zw. Lekarzy Polskich
Związek Lekarzy Polskich urządza 

bal w sobotę, 3 lutego w The Guild 
Hall-Ambasador West Hotel, o 9 wie­
czorem. Wstęp 20 doi. Rezerwacja 
biletów: 237-2518 od 9 rano do 9 wiecz. 
lub 677-9685 od 2 poł. do 9 wiecz. 
Orkiestrą dyrygować będzie skrzypek- 
wirtuoz D. Romaine.

Zebranie Klubu 
Ziem^Rzeszowskiej 

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chicago 
zawiadamia, że w niedzielę, 4 lutego, 
o godz. 2:00 po południu, w lokalu 
“New Polonia Club,” 6103 W. Belmont 
odbędzie się miesięczne zebranie. 
Prosimy o punktualne przybycie.

A. Ocytko, prezes; H. Dudzic, sekr. 
prot.

Posiedzenie Tow. 
Rat. Kwików

Posiedzenie Tow. Ratunkowego Kwi­
ków odbędzie się w niedzielę, 4 lu­
tego o 2:30 po poł. w sali posiedzeń, 
5814 W. Fullerton. Obecność człon­
ków pożądana.

F. Banek, prez., C. Walczak, sekr.

Wiadomości z Town of Lake

DIANA KUPECK MATUSZCZAK

ostatniego roku gimnazjum Maine

West. Diana jest prezydentem sto­
warzyszenia “Distributive Educa­
tion” (rozdzielczy program pracy po­
łączonej z nauką) i delegatką do Club 
of Illinois Business Education.

Po ukończeniu gimnazjum zamie­
rza wstąpić do Oakton Community 
College.

Interesuje się ona prawem i sztuka-

Wyróżnienie Książki 
o Polakach w Ameryce
Księgarnia Uniwersytetu Illinois 

Chicago Circle urządza we wtorek, 
6 lutego tzw. Faculty Autograph Par­
ty, do której zostali wybrani autorzy 
czterech książek.

Impreza odbędzie się w godzinach 
od 11 do 2 po poł., na parterze 
księgarni uniwersyteckiej w Circle 
Center. Organizatorzy zaprosili i za­
praszają przedstawicieli środków ma­
sowego przekazu, wśród nich Bil Kur- 
tis z kanału 2. Goście z Polonii bę­
dą także mile widziani.

Lista autorów i ich książek, przy­
gotowana przez księgarnię, przedsta­
wia się następująco:

Dr Samuel Epstein — The Politics 
of Career.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

1 — Gminu 143 ZNP w każfly.;
pierwszy poniedziałek miesiąca w
sali Jul. Słowackiego, 1700 West
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

4 — Tow'. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

5 _ Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę.

uuus.. w. :sah. SV.ł.waakiygp. o godz. 
1:30 po południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela miesiąca w sali 
Plac. 14 SWAP, 4139 S. Kedzie. o 
godzinie 2 po południu.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104. 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP — w 2-gą sobotę mie­
siąca, sala Słowackiego, o godzinie 
1:30 po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Polsko Amerykański Klub Spo­
łeczny odbędzie zebranie w czwartek, 
8 lutego, o 7:30 wiecz., w Rainbow 
Garden, 1425 W. 51 ul. — K. Gruchot, 
prez.; A. Gruchot, koresp.

Okr. 2 Ligi Morskiej odbędzie 
zebranie instalacyjne 4 lutego o 2 po 
poł., w sali Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton. — S. Matlakowski, prez.; 
W. Sidor, sekr.

Dr Frank Mocha — Poles in Ame­
rica: Bicentennial Essays.

Prof. Michael Anania —Riversongs.
Dr Leonard Currie — Designing 

Enviroments for the Aging.
-----------I--------------------------------------  

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie Tow. Kopiec

Piłsudskiego, Gr. 1972 ZNP
Zebranie Tow. Kopiec Piłsudskiego,

Grupa 1972 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 4 lutego o 2 po poł., 4512 
S. Marshfield. Sekr. fin. będzie urzę­
dował od 1 po poł. Prosimy o liczne 
przybycie.

B. Bialic, prez., A. Sławiński, sekr. 
Prot.

Grupa 1820 ZNP 
Odwołuje Roczny Bal

Roczny bal Tow. Gwiazda Wolności, 
Gr. 1820 ZNP, który miał się odbyć 
w tę sobotę, 3 lutego, w sali Słowika, 
został odwołany. Zabawa odbędzie się 
w innym terminie.

Zawiadamiamy członków i członki­
nie, że posiedzenie miesięczne odbę­
dzie się w niedzielę, 4 lutego, w sali 
Bagatela Club, 1122 Milwaukee Ave., 
o godzinie 2:30 po poł.

Zabiegi Chiropraktyczne Są Bezpieczną,
Efektowną i Racjonalną Terapią

DR CHESTER WILK
Miliony ludzi zaczyna korzystać 

z terapii chiropraktyczej, ponie­
waż zwykłe leczenie medyczne za-

DR CHESTER WILK
Miliony ludzi zaczyna korzystać 

z terapii chiropraktyczej, ponie­
waż zwykłe leczenie medyczne za­
wiodło. Zabiegi chiropraktyczne stały 
się ostatnio bardzo popularne,, ponie­
waż są terapią bezpieczną, efektowną 
i racjonalną na wiele dolegliwości

takich jak problemy trawienno-jeli- 
towe, choroby naczyń sercowych, pro­
blemy mięśnio-kostne, choroby dróg 
oddechowych i schorzenia nerwowe.

Chiropraktorzy raczej nie zajmują 
się leczeniem samej choroby, ale przy­
gotowują pacjenta, aby łatwiej mógł 
on przezwyciężyć to co mu dolega. 
Największa mądrość na świecie znaj­
duje się w naszym organizmie. Musi- 
my ją wyzwolić, aby pomogła ona 
naszemu organizmowi funkcjonować 
lepiej. Udaj się do chiropraktora ze 
swoimi dolegliwościami.

Autorem tego artykułu jest dr 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiro­
practor zabiera głos”), który prowa­
dzi biura pod następującymi adre­
sami: 5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz 9238 Greenwood Ave., w Des 
Plaines, Ill.

Celem umówienia, prosimy tele­
fonować: 725-4878.

Dr CHESTER A. WILK, D.C.
Opublikował nową książkę w języku polskim na temat leczenia chorób 
sposobem chiropraktyCznym. p.t. “CHIROPRAKTYK ZABIERA GIjOS" 
Książka to w miękkiej oprawie zawiera 132 stron i jest do nabycia w

Dzienniku Związkowym
6100 N. Cicero Ave. Chicago, 111. 60646

w cenie $3.75, z przesyłką $4.00

J. Rutkowski, sekr.

Legal Services
c—* BIURA PRAWNI ■

JOHN o RUKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 

prawnymi. :
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach.
Bez honorarium za wstępną 

konsultację. 
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639 

niej krajobrazy. Jest wysportowana, 
dobrze jeździ na nartach, pływa i od­
bywa dalekie wycieczki piesze.

HALINA DUDA
Córka państwa Jana i Janiny Duda. 

Halina jest uczennicą ostatniego roku 
John F. Kennedy High School, gdzie 
należy do Girls Athletic Association, 
do klubu francuskiego, do klubu nar­
ciarskiego i do chóru szkolnego, z 
którym od dwóch lat występuje.

Halina ukończyła polską szkołę im. 
Sienkiewicza w Cicero i ma zamiar 
pogłębić swoje wiadomości z literatu­
ry i z historii polskiej podczas letniej 
sesji w uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie.

W przyszłości przypuszczalnie bę­
dzie studiować w University of Illi­
nois Chicago Circle Campus. Po ukoń­
czeniu college’u chciałaby zostać se­
kretarką prawniczą lub księgową.

Poza szkołą od czterech lat uczy 
się gry na pianinie i tańca baletowego. 
Wraz ze swoimi rodzicami występuje 
w przedstawieniach góralskich, gdzie 
tańczy i śpiewa.

Jej “hobbies” to jazda na nartach, 
“snowmobiling,” jazda konna, pływa­
nie oraz czytanie.

Posiedzenie 
Zarządu i Dyrekcji 
Wydziału Kongesu

Ważne, miesięczne posiedzenie Za­
rządu i Dyrekcji Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej odbędzie się 
w poniedziałek, 5 lutego, w. sali SPK, 
3242 N. Pułaski, o godz. 7 wieczorem.

Prosimy o punktualność i przybycie 
ze względu na wiele ważnych spraw 
dotyczących naszej pracy wśród 
Polonii.

Za Zarząd — e. c. r.

Easy-Two Parts!
Printed Pattern

8-20

Just two main pattern parts— 
stitch up this sundress-jumper 
to wear and enjoy now and now 
on! Pick a pretty, thrifty cotton— 
fight inflation, save $$$!

Printed Pattern 4543: Misses
• Sizes 8. 10. 12. 14, 16, 18. 

20. Size 12 (bust 34) takes 
2 3/8 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 

Print NAME ADDRESS, ZIP SIZE 
and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school—our new 
FALL-WINTER FASHION CATALOG 
has all the dresses, tops, skirts, vests, 
pants you want! Plus $1.50 free
pattern coupon. Send 75ę
107-Instant Sewing Book..............$l.oo
106-Instant Fashion Book..............$1.00
125-Petal Quilts..............................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments................$1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
58 (Ciąg Dalszy)

— A co? — zawołał zrywając się Kmicic. — Wiem ci ja to 
lepiej od innych!

— Jakże panna Billewiczówna owe królewskie hołdy przyj­
mowała ? — spytał Wołodyjowski.

— Z początku z uprzejmą twarzą, lubo było widać po 
niej, że jakowyś żal w sercu nosi. Bywała na łowach, na 
maszkarach i kawalkadach, i turniejach, myśląc ponoć, że 
to zwykły dworski u księcia obyczaj. Aleć wprędce się spo­
strzegła, że to wszystko dla niej. Raz się trafiło, że książę, 
wysiliwszy już koncept na rozmaite widowiska, zapragnął 
pannie konterfekt wojny pokazać: zapalono tedy osadę blisko 
Taurogów, piechota broniła, książę szturmował. Oczywiście 
wiktorię wielką odniósł, po której, syt chwały, upadł, jak 
powiadają, pannie do nóg i o wzajemność w afektach prosił.

Nie wiadomo, co jej tam proposuit, ale od tej pory skoń­
czyła się ich amicycja. Ona poczęła się stryja swego, pana 
miecznika rosieńskiego, dzień i noc za rękaw trzymać, książę 
zaś....

— Począł jej grozić? — zakrzyknął Kmicic.
Gdzie tam! Za greckiego pasterza się przebierał, za Philomena; 
umyślni kurierowie latali do Królewca po modeliusze paster­
skich strojów, po wstęgi i peruki. On desperację udawał, pod 
jej oknami chodził i na lutni grywał. A tu powiem waćpanom, 
co rzetelnie myślę: kat to był na cnotę panien zawzięty 
i śmiało można o nim rzec, co w naszej ojczyźnie o podobnych 
ludziach mówią: że jego westchnienia niejeden panieński 
żagiel wydęły, ale tym razem naprawdę się zakochał, co i nie 
dziwota, bo panna więcej boginie niźli mieszkankę ziemskiego 
paaoiu przypomina.

Tu Hassling zarumienił się znowu, lecz pan Andrzej tego 
nie spostrzegł, bo chwyciwszy się z zadowolenia i dumy w boki, 
spoglądał właśnie tryumfującym wzrokiem na Zagłobę i Woło­
dyjowskiego.

— Znamy ją, wykapana Diana, jeno jej miesiąca we wło­
sach brak! — rzekł mały rycerz.

— Co to Diana ?! Własne psy by na Dianę wyły, gdyby ją 
ujrzały! — zakrzyknął Kmicic.

— Dlategom rzekł: “nie dziwota”—odpowiedział Hassling.
— Dobrze! Jeno za tę niedziwotę małym ogniem bym go 

przypalał; za tę niedziwotę hufnalami bym go podkuć kazał....
— Daj wąćpan spokój! — przerwał Zagłoba — pierw go 

dostań, potem będziesz wydziwiał, teraz zasię daj temu 
kawalerowi mówić.

— Nieraz trzymałem wartę przed komnatą, w której 
sypiał — mówił dalej Hassling — i wiem, jako się na łożu 
przewracał, a wzdychał, a gadał do siebie, a syczał jako 
z bólu, tak go widocznie żądze piekły. Zmienił się okrutnie, 
wysechł; może też go ta choroba już nurtowała, w którą 
później zapadł. Tymczasem rozleciały się po całym dworze 
wieści, iż książę tak dalece się zapamiętał, że się chce żenić.

Doszło to i do księżnej Januszowe.,, która z księżniczką 
w Taurogach mieszkała. Zaczęły się gniewy a kwasy, bo jak 
waćpaństwu wiadomo, miał Bogusław, wedle układu, poślubić 
księżniczkę Januszównę, byle do lat doszła. Lecz on o wszyst­
kim już zapomniał, tak miał przeszyte serce. Księżna Janu- 
szowa, wpadłszy w pasję, pojechała z córką do Kurlandii, on 
zaś oświadczył się o pannę Billewiczównę tego samego wieczora.

— Oświadczył się?! — zawołali ze zdumieniem Zagłoba, 
Kmicic i Wołodyjowski.

— Tak! Naprzód panu miecznikowi rosieńskiemu, który 
nie mniej od waszmościów był zdumion i uszom własnym 
wierzyć nie chciał, ale uwierzywszy wreszcie, z radości ledwie 
się posiadał, boć to dla całego domu Billewiczów splendor 
niemały z Radziwiłłami się połączyć; wprawdzie powiadał 
Paterson, że i tak koligacja jakaś jest, ale dawna i zapomniana.

— Powiadaj dalej! — ozwał się drżąc z niecierpliwości 
Kmicic.

— Obaj tedy ruszyli do panny z całą ostentacją, jaka 
w takich razach we zwyczaju. Cały dwór aż się trząsł. Przyszły 
złe wieści od księcia Janusza, Sakowicz jeden je przeczytał, 
zresztą nikt na nie nie zważał ani też na Sakowicza, bo byl tego 
czasu wypadł z laski za to, że małżeństwo perswadował.

A u nas jedni mówili, że to nie pierwszyzna się Radziwiłłom 
ze szlachciankami żenić, że w tej Rzeczypospolitej wszystka 
szlachta równa, a billewiczowski dom rzymskich czasów sięga.

I to mówili ci, którzy już sobie chcieli łaski przyszłej pani 
zarobić. Inni twierdzili, że to tylko fortel księcia, aby do 
większej przyjść z panną konfidencji (jako to między narze­
czonymi niejedno uchodzi) i przy sposobności kwiat dziewictwa 
uszczknąć.

— Pewnie to było! Nic innego! — ozwał się pan Zagłoba.
— I ja tak mniemam — rzekł Hassling — ale słuchajcie 

dalej. Gdy tak między sobą na dworze deliberujem, nagle 
grom rozchodzi się, że panna przecięła wątpliwości jak szablą, 
bo odmówiła wprost.

— Boże jej błogosław! — krzyknął Kmicic.
— Odmówiła tedy wprost! — mówił dalej Hassling. Dość 

było spojrzeć na księcia, by to poznać. On, któremu księżniczki 
ulegały, nie znosił oporu i mało nie oszalał. Niebezpiecznie 
mu się było pokazywać. Wiedzieliśmy wszyscy, że tak długo 
nie pozostanie i że książę prędzej, później siły użyje. Jakoż 
porwano na drugi dzień pana miecznika i osadzono w Tylży, 
już za granicą elektorską. Tegoż dnia panna ubłagała oficera 
trzymającego straż przed jej drzwiami, że jej krócicę nabitą 
dał. Oficer jej tego nie odmówił, bo szlachcicem i honorowym 
człekiem będąc, czuł litość dla nieszczęść damy, a uwielbienie 
dla jej urody i stałości.

— Kto ów oficer? — zawołał Kmicic.
— Ja! — odrzekł sucho Hassling.
Pan Andrzej porwał go tak w ramiona, że młody Szkot 

słabym jeszcze będąc krzyknął z bólu.
— Nic to! — zawołał Kmicic. — Nie jesteś jeńcem, jesteś 

moim bratem, przyjacielem! Mów, czego chcesz? Na Boga, 
powiadaj, czego chcesz?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Teiig Oskarża 
Związek Sowiecki

Polonia w Chicago Uczciła
40 Rocznicę Śmierci Dmowskiego

Amerykanie 
Opuszczają Iran

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jasno, iż Chiny komunistyczne nie 
zamierzają wystąpić zbrojnie przeciw 
Tajwanowi.

Natomiast sen. Paul Laxalt (R- 
Nev.), będący bliskim przyjacielem 
Helms’a, stwierdził, mówiąc o Tengu, 
że “człowiek ten jest niezwykle im­
ponujący”. Laxalt nie był jednakże 
zachwycony odpowiedźią Tenga na 
pytanie w sprawie Tajwanu.

Ustawodawcy zasiadający w obu 
izbach przygotowują rezolucję mają­
cą na celu sprecyzowanie nowej wer­
sji, prezentującej stanowisko Stanów 
Zjednoczonych wobec Tajwanu. Cho-

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

Tadeusz Gratkowski 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 29-go stycznia 
1979 roku, o godzinie 2-ej po po­
łudniu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 1 lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Baj), żona; 
siostra i brat w Polsce, brat w 
Australii, oraz teściowie, szwagro­
wie, szwagierki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. oo-3i>

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, dziaduś nasz, brat mój, 
wujek nasz, śp.

Zygmunt Konieczny 
Członek Tow. Najświętszego Imie­
nia Jezus Parafii św. Genowefy, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 29- 
go stycznia 1979 roku, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w 
czwartek i piątek od godziny 2-ej 
po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 3-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Wm. 
C. Smith and Sons Inc. pnr. 2500 
N. Cicero Ave., do kościoła św. 
Genevieve. Msza św. o 9:30, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia (Wołoszyn), żona; Jerry, 
(Duane) Arter, Ronald (Barbara), 
Michal (Dale), Józef (Helena), 
Frank (Ann Marie), Teresa (Nor­
man) Hovinen, Maria (Kazimierz) 
Binicewicz, córki z mężami i sy­
nowie z żonami; 27-ro wnucząt, 
Irena Janiewski, siostra w Polsce, 
bratanki, bratanice, siostrzeńcy, 
siostrzenice.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wm. C. Smith and Sons Inc.
Telefon 237-8070. (31-1-2) 

dzi o podkreślenie faktu, iż Amery­
ka w dalszym ciągu zamierza popie­
rać Tajwan, pomimo tego, iż zawarty 
w r. 1954 traktat obrony został wypo­
wiedziany przez rząd amerykański.

Dyplomaci chińscy starali się unik­
nąć bezpośrednich komentarzy na te­
mat tych rezolucji, oświadczając, iż 
zagadnienie to jest wewnętrzną spra­
wą polityki Washingtonu.

W czasie swej ostatniej konferencji 
prasowej prezydent Carter wysunął 
pod adresem Kongresu ujęte w oględ­
nych słowach ostrzeżenie, stwierdza­
jące, iż ustawodawcy amerykańscy 
winni zachować dużą powściągliwość 
przy uchwalaniu rezolucji w sprawie 
Tajwanu, albowiem mogą przyczynić 
się w ten sposób do naruszenia sto­
sunków amerykańsko-chińskich.

Natomiast władze rządowe na naj­
wyższym szczeblu postanowiły obec­
nie stonować nieco treść pierwotne­
go oświadczenia Prezydenta. Admini­
stracja rządowa nie zamierza wpły­
wać na treść rezolucji opracowanych 
przez Kongres, pragnie jednak dać 
do zrozumienia, że utrzymane w 
oględnym tonie rezolucje — są dopu­
szczalne w tym układzie rzeczy.

Ze źródeł dobrje poinformowanych 
pochodzi wiadomość, że Departament 
Stanu gotów jest do wydania dłuż­
szego oświadczenia na temat rezolucji 
kongresowych.

We wtorek wieczorem Teng oskar­
żył Związek Sowiecki o rozniecanie 
niebezpieczeństwa wojny światowej 
oraz popieranie “zakrojonej na wiel­
ką skalę inwazji Kambodży” — prze­
prowadzonej przez Wietnam.

26 Lat w Więzieniu
Hongkong (UPI) — Urodzony w 

Mandżurii obywatel sowiecki 66-letni 
Roman A. Roman, który ostatnie 26 
spędził w więzieniu chińskim, został 
wypuszczony, przybył już do Hong­
kongu i zapowiedział telefonicznie 
swojej siostrze, że ma nadzieję przy­
jechać do Stanów Zjednoczonych i 
połączyć się z żyjącą w tym kraju 
rodziną.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
śp.

Józef Witek 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, dnia 29-go stycz­
nia 1979 roku, po południu, prze­
żywszy lat 91.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek, po godznie 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 2-go lutego, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Matz 
Funeral Home, pnr. 3440 N. Cen­
tral Ave., a stamtąd na.cmentarz 
Mount Emblem, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Katarzyna (z domu Majka), żona; 
Raymond, Helena Modler i Edwin, 
dzieci; 4 wnucząt i 2 prawnuczę­
ta ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Matz Funeral Home.
Telefon: 545-5420.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Lillian Gancarz
(córka śp. Franciszka i śp. Filomeny)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia 1979 roku, o godzinie 9:55 wieczorem, 
przeżywszy lat 55.

Zwłoki można odwiedzać dziś, po godzinie 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go lutego, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego Skaja Funeral Home pnr. 3656 W. Belmont 
Ave., do kościoła św. Wacława. Msza św. o godzinie 9:30 rano, a stam 
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Frances Wiszowaty, siostra; Walter (Virginia), brat i bratowa; Wal­
ter (Perla), Janice (Chester), Richard (Patricia), Thotnas (Dee), James, 
Laura i John, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; oraz spora 
liczba kuzynów, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja Funeral Home, telefon 539-1376.

DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Poniedziałek do Piątku) 
PRZYJMOWANE SA OD 7-EJ DO 7:45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGOWI

NOWY ADRES: 6100 N. Cicero, Chicago, IU. 60646
Telefon 286-0141

W niedzielę, 28 stycznia, Polonia 
chicagoska uczciła 40 rocznicę zgonu 
Romana Dmowskiego — “wskrzesi­
ciela wolnej i niepodległej Polski”, 
jak nazwał go w swym wprowadze­
niu przewodniczący obchodu.

Ze sceny udekorowanej portretem 
Romana Dmowskiego umieszczonym 
na białoczerwonym tle, opatrzonym 
napisem: “Temu, który odważył się 
myśleć” — padały słowa pełne treści, 
o prawdę historyczną oparte.

Otwierając obchód, prof, dr Stani­
sław Smoleński, przewodn. imprezy 
i zarazem prezes Instytutu im. Roma­
na Dmowskiego w Ameryce, Oddział 
Chicago, organizacji, która urządziła 
uroczystość, wskazał na fakt, że wła­
śnie Romanowi Dmowskiemu — zmar­
łemu w dniu 2 stycznia 1939 r. — 
zawdzięczamy w dużej mierze to, iż 
jesteśmy nowoczesnymi Polakami.

Przewodniczący odczytał na wstę­
pie fragment zawarty w Credo R. 
Dmowskiego, znamienne zdania, za­
czynające się od słów: “Jestem Pola­
kiem”.

Okolicznościowe przemówienie red. 
Jerzego Przyłuskiego było przykła­
dem kunsztu oratorskiego dużej kla­
sy — przy równoczesnym uchwyce­
niu treści w sposób oryginalny, celny, 
podany z umiarem.

Mówca dał wnikliwą charakterys­
tykę postaci Romana Dmowskiego, 
na tle epoki, w której przypadło mu 
działać i walczyć na odcinku dyplo­
matycznym o wolną i niepodległą Pol­
skę — w nawiązaniu do dzisiejszej 
aktualnej sytuacji politycznej w świę­
cie.

Red. Przyłuski wskazał przede wszy­
stkim na fakt, iż dzięki staraniom i 
nauce Dmowskiego, naród miał wy­
tkniętą drogę, polityczną zanim je­
szcze odzyskał niepodległość. Inaczej 
np. stało się w czasie drugiej wojny 
światowej, gdy pomimo wielkich strat 
poniesionych przez Polskę na polach 
bitewnych i pomimo ogromnego wy­
siłku — Polska nie odzyskała niepo­
dległości. Stało się to być może m.in. 
dlatego, iż nie było w tym czasie 
sprecyzowanej jasno polskiej myśli 
politycznej, tak, jak działo się to w 
okresie pierwszej światówki.

Mówca przypomniał również, iż jed­
nym z celów zorganizowanego w Chi­
cago obchodu, jest troska o nieza­
leżną myśl polityczną. Sprawa ta do­
ceniana jest nie tylko przez Stronnic­
two Narodowe, ale również i przez 
społeczeństwo w Kraju. Albowiem jest 
faktem, iż społeczeństwo w Polsce 
myśli także o tym, by znaleźć 
przewodnią myśl polityczną.

Kreśląc w sposób barwny i niezwy­
kle interesujący sylwetkę Romana 
Dmowskiego, jego dokonania i dąże­
nia, red. Przyłuski zwrócił uwagę 
na kilka momentów wartych powtó­
rzenia w ramach sprawozdania z im­
prezy.

Mówca przypomniał, iż ciągłe zry­
wy i powstania — powodowały jedy­
nie stały upływ krwi i utratę naj­
lepszego elementu ludzkiego. Zdawał 
sobie sprawę z tego w pełni Dmow­
ski i dlatego doszedł do wniosku, 
że jedynym ratunkiem w tej sytua­
cji jest wypracowanie własnej, nieza­
leżnej myśli politycznej.

Przywódca Stronnictwa Narodowe­
go rozumiał, iż Naród — to nie tyl­
ko jedna klasa (szlachecka). Ten syn 
warszawskiego brukarza świadom 
był tego, że ruch narodowy musi ob-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza kuzynka 
nasza i przyjaciółka moja, śp.

Anna Myznaski
(z domu Mierzejewska) 

(żonaśp. Jana) 
Członkini i sekretarka protokółowa 
Korpusu Pomocniczego przy Pla­
cówce 90-ej SWAP i Tow. Miłość 
Ojczyzny Grupa 1792 Z.N.P., po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 30-go stycznia, 
1979 roku, o godzinie 3:20 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 1-go lutego, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Jakuba. Msza św. o 
godzinie 9:30, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Ozimek, Helena Krajkie- 
wicz, Viola Kramer, kuzynki; Jó­
zefa Dul, przyjaciółka.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran i Syn.
Telefon 622-1488. 

jąć wszystkie klasy narodu polskiego, 
a zwłaszcza mało uświadomioną do 
tej pory klasę włościańską. Dzięki 
wysiłkom Dmowskiego udało się w 
dużej mierze unarodowić klasę wło­
ściańską. Ruch narodowy objął pod 
koniec ubiegłego stulecia wszystkie 
trzy zabory i wszystkie klasy spo­
łeczne.

Mówiąc o roli Dmowskiego w dzie­
jach współczesnych Polski, red. Przy­
łuski przypomniał rolę tego Wielkiego 
Polaka, jaką odegrał w czasie kon­
ferencji pokojowej w Wersalu, jego 
zabiegi w stolicach europejskich, za­
sługę związaną z utworzeniem we 
Francji Armii Błękitnej oraz jego 
związki z Polonią Amerykańską — 
zorganizowanie Komitetu Narodowe­
go, który reprezentował w Stanach 
Zjednoczonych Ignacy Paderewski. 
Współpraca Polonii z Komitetem Na­
rodowym stanowi najpiękniejszy okres 
działalności Polonii Amerykańskiej, 
stwierdził red. Przyłuski.

Dmowski zwrócił uwagę na chrze­
ścijański (katolicki) charakter naszej 
kultury narodowej i w oparciu o tę 
tezę świadomie kształtował światopo­
gląd społeczeństwa.

Zmarły prżed 40 laty przywódca 
Ruchu Narodowego był architektem 
polityki, która dała Polsce — Pomo­
rze, Wielkopolskę i Śląsk.

W dyplomie doktoratu honorowego, 
nadanego Dmowskiemu przez Uniwer­
sytet Poznański, wspisano słowa: 
“Najjaśniejsze światło Polski”. Tru­
dno o bardziej celne określenie.

W części artystycznej wystąpiła 
Krystyna Zielińska, która deklamo­
wała dwa wiersze: Konstantego Do­
brzyńskiego (robotnika łódzkiego) 
“Pogrzeb Romana Dmowskiego” i 
Stanisława Balińskiego “Ojczyzna 
Chopina”.

Barbara Kużuchowska wystąpiła z 
deklamacją dwóch utworów: frag­
mentu z “Księgi Ubogich” Jana Ka­
sprowicza oraz wiersza Artura Chojec- 
kiego pt. “Elegia na śmierć Roma­
na Dmowskiego.

Jedną z głównych atrakcji imprezy 
był jak zwykle Stefan Wicik, który 
odśpiewał “Żal Chopina”, włoską pieśń 
“Tęsknota” oraz “Serenadę”. Akom­
paniował Henryk Wawrzyczek.

Z dużym zainteresowaniem wysłu­
chane zostały przez zebranych odgło­
sy z Polski — różnego rodzaju cie­
kawostki i fakty natury politycznej i 
religijnej — umiejętnie wplecione 
przez przewodniczącego obchodu po­
między poszczególne numery pro­
gramu.

Pomysłową i ciekawie wykonaną 
dekorację sceny zaprojektował Ta­
deusz Wojtkowski.

Bezpośrednio po obchodzie, Zarząd 
Instytutu im. R. Dmowskiego podej­
mował członków oraz zaproszonych 
gości w nowootwartej, niezwykle wy­
twornej restauracji Orbit.

★ ★ ★

Poranek artystyczny, zorganizowa­
ny dzięki życzliwemu nastawieniu 
proboszcza parafii Sw. Jacka, ks. M. 
Gienko, poprzedzony został uroczystą 
koncelebrowaną Mszą św. za duszę 
śp. Romana Dmowskiego. W czasie 
nabożeństwa podniosłe kazanie oko­
licznościowe wygłosił ks. Zbigniew 
Górecki. A A

Wigilia Papieża
Watykan (TP) — W czasie audien­

cji generalnej w środę po Bożym 
Narodzeniu Ojciec Święty powiedział: 
“Pierwsza wigilia papieska odbyła 
się w Rzymie podobnie jak w Krako­
wie. Opłatek był, kolędy były....”

Dodajmy, że Ojciec Święty spożył 
wieczerzę wigilijną w swoich aparta­
mentach w Pałacu Apostolskim w to­
warzystwie polskich księży i zakon­
nic.

Były nie tylko kolędy i opłatek, ale 
i choinka przywieziona z Polski oraz 
szopka krakowska.

Książka i Film 
o Dawidzie Berkowitzu 

Nowy York. (UPI) — Tutejsze są­
dy wyraziły zgodę na projekt wy­
dania zakrojonej na multimilionowy 
dochód książki oraz filmu, opartych 
na przeżyciach osławionego morder­
cy nowojorskiego Davida Berkowitza, 
używającego przezwiska Son of 
Sam”.

Wyrażając jednakże zgodę na rea­
lizację projektu, sędzia sądu najwyż­
szego w Brooklynie, Carmine Ventie- 
ra, stwierdził, iż orzeknie on w cza­
sie późniejszym, czy dochody, jakie 
wpłyną z wydania książki i nakręce­
nia filmu, przeznaczone będą dla Ber­
kowitza czy też dla rodzin sześciu osób 
zastrzelonych przez osławionego mor­
dercę z pistoletu kaliber .44.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

moloty RAF’u typu Hercules. Rząd 
japoński zakontraktował specjalne 
samoloty dla ewakuowania swoich 
obywateli.

Tymczasem sytuacja w Iranie staje 
się coraz bardziej naładowana elek­
trycznością. Wprawdzie premier 
Bakhtiar udzielił zezwolenia na po­
wrót do kraju fanatycznego przywód­
cy szyickiego Ayatollaha Khomeinie- 
go, ale wyraźnie dał do zrozumienia, 
że do próby zamachu nie dopuści.

Pokaz siły rozpoczął sie dziś rano, 
gdy oddziały irańskich sił zbrojnych 
opuściły koszary i zajęły strategiczne 
punkty w stolicy i w innych miastach. 
Ku zaskoczeniu zwolenników Khomei- 
niego na ulicach pojawiły się cięża­
rówki wojskowe uzbrojone w armaty, 
działa przeciwlotnicze oraz tysiące 
żołnierzy uzbrojonych w broń auto­
matyczną.

Do tej chwili o żadnych starciach 
z demonstrantami depesze nie dono­
szą. Mówią natomiast, że na ulice 
wyległy tłumy studentów i kobiet, aby 
uporządkować miasto przed spodzie­
wanym powrotem fanatycznego przy­
wódcy.

O nastawieniu opozycji świadczy 
fakt, że obsadziła ona swymi ludźmi 
urzędy imigracyjne, policyjne i celne 
na lotnisku oraz da je do zrozumienia, 
że sprawę bezpieczeństwa weźmie w 
swoje ręce, tak jakby już nastąpiło 
przejecie władzy.

W Paryżu mułła Khomeini rozpo­
czął przygotowania do swego trium­
falnego, a zdaniem obserwatorów — 
także krwawego, powrotu do kraju.

Zarówno ludzie z jego otoczenia, 
jak i przedstawiciele linii Air France, 
która zobowiązała się dostarczyć 
czarterowany samolot, twierdzą, że 
odlot nastąpi dziś o godz. 5 po połu­
dniu amerykańskiego czasu wschod­
niego . . . chyba, że zajdą nieprzewi-

Zmarł Założyciel 
Tygodnika 

“Business Week”
Nowy York (UPI) — We wtorek 

zmarł tu na zapalenie płuc Malcolm 
Muir, lat 93, założyciel tygodnika 
Business Week, a w późniejszym 
okresie redaktor naczelny tygodnika 
Newsweek. Muir zmarł w swym do­
mu w Manhattanie.

Urodzony w r. 1883 w Glen Ridge, 
N.J., rozpoczął swą karierę jako naj­
niższej rangi urzędnik. Odszedł na 
emeryturę jako prezes rady multi- 
milionowego przedsiębiorstwa Mc­
Graw-Hill Publishing Co.

Syn jego, Malcolm Jr., były redak­
tor wykonawczy tygodnika News­
week, powiedział, iż nie jest pewien, 
czy ojciec jego ukończył szko­
łę średnią. Muir nie chodził nigdy 
na uniwersytet i rozpoczął swą karie­
rę urzędniczą w wieku lat 20.

W Paryżu 
o Przywódcy Paxu 

Paryż (UPI) — “International 
Herald Tribune,” wydawany w Pary­
żu, zmieścił spory artykuł o Bole­
sławie Piaseckim (w związku z jego 
śmiercią). Przypomniawszy niesław­
ny początek “Paxu” i machinacje 
Piaseckiego w pierwszych latach, 
“Herald Tribune” pisze o nim:

“... jego stanowisko łączyło godze­
nie się z socjalizmem jako systemem 
politycznym i ekonomicznym oraz z 
wiernością dla religii i filizofii kato­
licyzmu. Uratował wielu niekomuni­
stycznych inteligentów od śmierci 
głodowej, dając im zatrudnienie w 
“Pane.”

“W ostatnich latach stanowisko 
Kościoła wobec “Paxu” zmiękło, ale 
Kościół nadal nie uzna je jego dziennika 
— “Słowo Powszechne” — za auten­
tyczny głos katolickiej opinii.”

Strzały Zza Węgła
Bejrut (UPI) — Ciężki ogień ukry­

tych strzelców-snajperów sparaliżo­
wał ruch uliczny we wschodnich dziel­
nicach Bejrutu. Kilku żołnierzy ze Zje­
dnoczonych Emiratów Arabskich, 
wchodzących w skład Arabskich 
Formacji Rozejmowych, padło od ich 
kul.

★ Praca Żeńska 

dziane okoliczności, które powrót fa­
natyka uniemożliwią.
" Francja niewątpliwie odetchnie z 
ulgą, gdy pozbędzie się uciążliwego 
cudzoziemca, bowiem sprawa jego 
ochrony staje się coraz trudniejsza i 
coraz kosztowniejsza.

Świadkowie twierdzą, że Khomeini, 
przygotowując się do wyjazdu, nie 
objawia ani zadowolenia ani radości, 
ale ludzie z jego otoczenia twierdzą, 
że jest szczęśliwy.

Natomiast zachodni obserwatorzy 
polityczni twierdzą, że jego powrót 
prawie na pewno przybliży groźbę 
wojny domowej w Iranie.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI do domu z wszelkimi 
wygodami. Do zamieszkania. Małe 
dziecko. Znajomość angielskiego nie- 
konieczna. Dzwonić po 6-ej: 295-6117.

HOUSE HELPER
All duties. Must have exp. References. 
Own room, bath, T.V. Must like pets. 
Good salary. Some English necess. 
N.W. suburb. Live-in.

438-2394.

POMOC DLA MATKI 
ZAMIESZKAĆ

Lekka praca domowa i opieka nad 2 
małych dzieci. Angielski niekonieczny. 

Okolica Barrington.
639-0947

MOTHER’S HELPER
LIGHT HOUSEKEEPING.

Live In. 5 Day Week. 
References. 

Phone After 4 P.M. 
642-3805

Housekeeper—Companion 
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) CALL 
AFTER 4 P.M.
__________ 775-0054__________

HOUSEKEEPER/CHILD CARE 
Happy Lake Forest home needs full 
time, reliable woman to live-in, care 
for our 2 young children and do light 
housekeeping. Experience and refer­
ences required. Top salary to the 
right person. Call 295-2013, ask for 
Mrs. Biondi 9 AM to 5 PM. After 

5 PM call 831-2477.

★ Poszukuje Pracy
RELIABLE — mature woman will 
baby sit. 486-3558, call after 6,

★ Praca Żeńska
■, ■—' i ;

OPERATORKI
Do Szycia Na Maszynie

Doświadczenie na pojedynczych igłach 
Przy szyciu sportowego ubrania.

Pełen etat. Wysokie wynagrodzenie.
INTEGRITY UNIFORMS CO. 

3322 W. Lawrence
- —------—w---------------------------------------------

GIRL FRIDAY
Must type. Posting, filing, accounting. 
Full or part time. Hospitalization. 
Paid vacation.

KOOPS KAPS INC.
5259 West Grand Ave.______ Chicago

Doświadczona 
Sprzedawczyni 

Do Piekarni i Kawiarni 
KLECZEWSKI BAKERY 

5240 W. Fullerton

GENERAL OFFICE
Good oppt’y for exp’d girl. 

Light typing. Varied office duties.
MIDWEST POLYCHEM LTD

277-8686

WAITRESS
6 exp’d, need girls.

Day shifts: 6 AM-2 PM, 2 PM-10 PM. 
Busy restaurant. Apply in person.

5159 N. Lincoln

CLERK—STENO
Loop finance company needs person 
for general office duties w/good typing 
skills & steno ability. Salary open, 
pension plan, group insurance paid. 
CALL MR. SMITH_________ 263-1640

BOOKKEEPER
Full time exp’d bookkeeper to work 
for a Franklin Park contractor. We 
offer excel, starting salary including 
frigne benefits.

OLSON WOODWORKING
9301W. Belmont Franklin Park

992-3750

GENERAL OFFICE
IMMEDIATE OPENING 

GOOD TYPING REQUIRED 
• TOP PAY • GOOD BENEFITS

APPLY IN PERSON ONLY

WEN PRODUCTS
5810 NORTHWEST HIGHWAY
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Superior

MAINTENANCE MECHANIC
NORTHSIDE LOCATION

Qualified candidates must have experience in general 
plant maintenance and electrical trouble shooting.
We offer you excellent starting salary and complete 
company benefits.

For Interview, Call Personnel at: 
489-1000 Ext. 431

SUPERIOR TEA & COFFEE
An Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia.
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646.

LOOKING for sausage maker. Part 
time only. Call 484-9798.

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced nem and women on 
heavy industrial type fabic. Good 

working conditions.
CHANNON CORP._________275-4700.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

NEW HOTEL
Interviewing for maids, housemen, 
kitchen help, finest working condi­
tions and benefits. Apply in person.

RAPHAEL HOTEL 
201E. Delaware

1 block East of Hancock Bldg.
943-500

SALES CLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working1 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Friday. Days.

Apply:
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St.
4th Floor

ASSISTANT BOOKKEEPER
Payroll & accounts receivable. Some 
background helpful. Will train. Good 
starting salary.

VICTOR ENVELOPE CO.
934 N. Church Road 

Elmhurst

SEWING
MACHINE I

Operators Wanted!
Full time, piece work. || 

Steady job.
Good working condition. E 

Experience. H
Apply: Ig

BLAIR FASHION
INCORP.

2650 W. Belden Ave. M 
Tel.: 342-2410 ft

WANTED
Earnest, determined people who want 
to get ahead. Salary unlimited. De­
pends on how you apply yourself to-’ 
wards your goal. If you need extra $ $ 
for necessities, luxury items or bills 
or just to save, call us & we’ll show 
you how its done.

434-1126

POTRZEBNA KOBIETA 
LUB MĘŻCZYZNA 

do lekkiej pracy janitorskiej. Południo­
wo-zachodnie przedmieście, Oak Lawn 
okolica. Transportacja potrzebna lecz 
niekonieczna. Dobra zapłata. Dzwonić 
po angielsku.

361-1768 12 — 8 wieczorem.

Praca Męska

MECHANIC
For River Towboat 

company.
739-7567

DRAFTSMAN
Immediate opening for creative indi­
vidual in expanding company. Prefer 
someone with design background. Sa­
lary commensurate with ability. Call 
Gene McEwen, R. G. Ray Corp., 
Schaumburg, IL. 8824704.

MAINTENANCE MAN
Large suburban apt. complex. 

Experience necessary.
Call Rick —498-1911.

PUNCH PRESS OPERATORS 
No exp. necessary. Free hospitaliza­
tion. Paid vacation. Must speak some 
English.

KOOPS KAPS INC.
5259 West Grand Ave._______ Chicago

GRINDERS
Cutting tool manufacturer. Needs ex­
perienced cylindrical grinders, and 
centerless grinders. Night shift. Top 
wages & benefits.
GLENBARD TOOL MFG. CO. 

216 No. Clinton, Chicago 
263-7460

AUTOMATIC 
SCREW 

MACHINE 
BROWN & SHARP 

Experienced Men Only 
To Set Up and Operate 
FULL OR PART TIME 

CALL JOHN SMITH 
478-1411

Janitor i mężczyzna do konserwacji 
budynku. Stała praca dla dorosłej od­
powiedzialnej osoby. Zgłaszać się 
osobiście.

Progress Printing Corp. 
3324 S. Halsted

[mag carTihdperatorT’
■ Excell, advancement opp’ty for 4 
4 qualified person.
F TRANSCRIBING SECRETARIES |

> Typing or 55 plus, 1—2 yrs. 4
general office experience. "

I For a personal interview: ■
(NDER & ALEXANDER INC. g 
454-3106 and 454-3237 "
2 North Riverside Plaza

Chicago, IL 60606
Equal Opportunity Employer M. F

JANITORIAL
PART TIME EVENINGS

Andy Frain Maintenance has imme­
diate openings for experienced jani­
tors, in Chicago and near north subur­
ban area. This position can be worked 
in addition to your present job. Must 
speak and understand some English 
and have transportation available.

Apply in person:

ANDY FRAIN MAINTENANCE 
1221N. LaSalle Street 

Chicago, Illinois
Equal Opportunity Employer M/F

PRACA FABRYCZNA - 
Wykańczanie Metalu.

Szukamy osób z doświadczeniem w 
polerowaniu, wygładzaniu i wykań­
czaniu stalowych arkuszów i części 
metalowych. Wyuczymy. Doskonałe 
świadczenia. Stawka $4.89 do $5.43 
na godzinę, zależnie od doświadczenia.

AMERICAN METAL WARE CO.
1835 Raymond Dr. 

Northbrook, Ill.
Richard Pipalma — 498-6026

E.O.E.

POTRZEBNY OPERATOR 
do automatycznej maszyny produku­
jącej śrubki (screw machine). Trzeba 
rozumieć i mówić po angielsku. Może 
być praktykantem, jeśli posiada 

odpowiednie kwalifikacje. 
Potrzebny jest także pracownik do 
działu przyjmowania i wysyłki towa­
rów (shipping and receiving). Tu 
także jest wymagana znajomość 

angielskiego.
Dzwonić: 735-0122 i pytać o Tony Mikus 

lub zgłosić się osobiście do: 
WESTERN SCREW MACHINE 

PROD. CORP.
4301 So. Knox St.___________ Chicago

DOZORCA 
MECHANIK 
Lake Run Condominiums w Prospect 
Heights pragnie zatrudnić specjalistę 
od wszelkich prac przy utrzymywa­
niu budynków. Trzeba wykazać się 
doświadczeniem. Musi mieć refe­
rencje, czytać i mówić po angielsku. 
Wynagrodzenie do omówienia. Darmo 
mieszkanie. Po umówienie dzwonić: 

537-3030.

INSPECTORS
Openings available for in-process in­
spectors. Previous inspection exper­
ience in casting, injection molding, 
and/or metal fabrication preferred. 
Good wages, plus many company be­
nefits including profit sharing. Apply 
in person. Employment office hours, 
8 a.m. to 5 p.m. weekdays.

KRONE DIE CASTING
1811N. Kostner
An Equal Opp. Emp.

★ Kontraktorzyit Praca Męska ★ KontraktorzyPraca Męska

if Kanalizacja

★ Praca Męska

if Do W yn aj ęcia

if Rozmaite

* Poszukuje Mieszkania

★ AUTO

★ Przeprowadzki

..$298 
$19.88

$95 
$199

’74 MONTE CARLO - $2,500.00. ’77 
Maverick — $2,900.00. Telefonujcie 
251-5300 lub 275-5297 i pytajcie o Eve.

CHCESZ usunąć śnieg z dachu?
Dzwoń — 792-1595. Kontraktor cał- 
kowicie ubezpieczony.

McKINLEY Park. Murowany - 2 
piętro, 5 pokoi, basement, garaż na 
2 auta, nowy dach, nowe ogrzewanie. 
VI 7-3957.

6 POKOI na drugim piętrze do wy­
najęcia od zaraz. Świeżo odnowione. 

Władysławowo, — 283-5727.

POTRZEBNY DO PRACY 
Człowiek Na Końskiej 

Fannie — Wynagrodzenie, 
Pokój i Wyżywienie 

359-4800

MAINTENANCE MAN
To assist engineer. Salary open. Good 
fringe benefits and chance for advan­
cement. Experience with boiler and 
refrigeration equipment necessary. 
Send resumes to:

BERKSHIRE FOODS INC. 
4600 S. PACKERS AVE. 

Chicago, IL 60609
An Equal Opportunity Employer

MECHANIC, FULL TIME
General factory mechanic needed to 
maintain candy making machines. 
Machine shop knowledge necessary. 

Factory experience a must.
WARD CANDY CO. — 378-7600

RAJNER
QUALITY MACHINE WORKS 

4517 W. Thomas St.
276-1760

Pytać o Dick Rajner

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
■ 278-1525

Doświadczony Mechanik Samochodów 
Osobowych i Ciężarowych 

Musi mieć narzędzia i mówić po an­
gielsku.

BLACKHAWK TRUCK SALES 
1233 S. Cicero 

Dzwonić Po Angielsku: 242-1567

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

MAINTENANCE MECHANIC
Snack food manufacturer in Western 
suburb has immediate opening for ex­
perienced maintenance mechanic. 
Should be available to work any shift. 
Full benefit package. Cal Personnel, 

455-4002

Parafia ŚW. BRUNONA
PRZEZ WŁAŚCICIELA

3-sypialniowy, murowany, 2 łazienki, 
nowy piec do ogrzewania, c/a, wy­
kończony i obity “panelingiem” base­
ment. Czysty. Po dalsze informacje 

proszę dzwonić: 523-2360

POSZUKUJE małego mieszkania lub 
pokoju przy rodzinie. Na Jackowie. 
Może być w basemencie. Dzwonić: 

685-4412 od 5 — 7

POTRZEBA DO PRACY:
- Czterech slide set-up oper.
- Die maker i tool maker (narzędziowcy)

- Die sharpener, repair
(naprawa maszyn do ostrzenia)

Najwyższe wynagrodzenie. Nadgodzi­
ny; Udział w zyskach. Opłacane ubez­
pieczenie szpitalne. Dobre warunki 
pracy. Zgłoszenia do:
RAY PETERSON (mówi po polsku) 

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr.

BENSENVILLE, ILL. Tel. 595-8585 
Chicago —Nr. 564-2284

NA JACKOWIE 
bardzo ładna piątka, ogrzewa 
na. $250 na miesiąc.

Dla dorosłych tylko. 
Tel. MU 5-5285

By owner 8 room brick, 3 or 4 bed-*' 
rooms, finished basement. bath, 
2 car garage. Newly remodeled.

594-6162

COMPANY NEEDS AN 
AGGRESSIVE MAN 

IN SHIPPING DEPARTMENT 
Room for advancement, salary open.

Apply:
CHICAGO TROPHY CO.

3255 N. Milwaukee

BY OWNER 
MCKINLEY PARK

Brick 2 flat, full basement, garage, 
attic, new roof, new furnace, enclosed 

porch. Call: 636-5068

DO SPRZEDANIA
Aparatura marki Kustom. Dwa 
głośniki, jeden w zmaczniacz 
na 16-cie mikrofonów. Plus dwa 
mikrofony. Tanio, jak nowe.

Tel. MU 5-5285

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace ; 
przy przeczyszczaniu kanałów $30. 
Ogrzewanie. W razie nagłych wypad- i 
ków natychmiastowa obsługa. Insta-; 
lacja gazowych bojlerów.

To ogłoszenie jest warte $5 
384-7191

6 POKOI, nieumeblowane, ogrze-i 
wane, drugie piętro. Bez zwierząt.l 
Jackowo. 252-1788.

DIECASTING
Foreman — set-up man to handle 
die casting dept, in N.W. Sub. 
Must be a quality, conscious, produc­
tion minded man with ability to direct 

& train people.
Call: Marlene -at 456-1100

DRIVER
PART TIME WITH COMPANY CAR. 

MORNINGS & AFTERNOONS. 
ENJOY AN EASY JOB.

Call: 767-6369.

GRINDER HANDS
PRECISION GRINDER HANDS

At least 10 years experience required. I 
Top paid. Good working conditions.

EMIL BUCK & SONS
6930 W. 62nd St.

CHICAGO METAL MFG. CO.
Ma natychmiastowe otwarcie 
na 2-gą zmianę do obsługi nast. 
maszyn:
• Press Brake — Ustawiacz i Spawacz
• Fit-Up Men, Mechanicy
• Punch Press Ustawicze (Set-up Men)
Zgłoszenie Osobiste Pod Adresem:
3724 S. ROCKWELL ST.

E.O.E.

Plant

EXTRUDER OPERATOR AND 
TOOL ROOM MACHINIST

If you haven’t reached your full POTENTIAL, join our 
fast growing company that offers many benefits includ­
ing profit sharing and a top salary.

New Plant: Modem Environment
COME IN OR CALL: MARIO. 529-2920 

ELECTRI-FLEX 
222 W. Central, Roselle, IL

An Equal Opportunity Employer M/F

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHV
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMOW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Mike Dragowicz 588-6535

IMMEDIATE OPENINGS FOR 
EXPERIENCED 

MACHINISTS 
“START THE NEW YEAR WITH US” 
in our conveniently located S.W. Chi­
cago Plant adjacent to major trans­
portation. Ability to read blue prints, 
do set ups will qualify you immediate­
ly. Must have own tobls.

DE VUEG/JIG MILL 
GEAR GRINDER 

INTERNAL GRINDER 
RADIAL DRILL 

SPIRAL BEVEL GEAR 
CUTTER & GRINDER 
MILLING MACHINE 

GEAR CUTTER 
in return for your qualifications, we 
offer an EXCELLENT starting rate & 
benefits, which include: paid hospitali­
zation & insurance, pension plan & 11 
paid holidays, plus steady work in a 
clean plant environment.

For appointment please call:
MS. MARY O’SHEA 

847-4211
LITTON PRECISION GEAR

4545 S. Western Blvd. 
Chicago, Bl. 60607 

Equal Opportunity Employer

ST. TRIB‘S 
APT. FOR RENT

1st fl of a 2 bedrooom house w/ 2 
car garage. Ht & Electricity & Cptg 
incld. $350 per month including gar.

Call Ron 636-0101

DOŚWIADCZENI 
NA FREZARKACH 

Trzeba umieć pracować ze szkiców 
technicznych (blue prints). Dobre wa­
runki pracy. Dużo godzin nadliczbo­
wych.

OWNER OPERATORS
Arlington truckers desperately needs additional owner/ 
operators for local steel hauling.

CALL BETWEEN 8 AND 5: 735-5350

UBEZPIECZONY 
KONTRAKTOR 

usuwa śnieg z dachów i lód z rynien. 
24 godzinna obsługa — szybka i tania. 
998-9460 lub 384-3733

POTRZEBNI BLACHARZE
Na 1-szą i 2-gą zmianę. Muszą przedłożyć do sprawdzenia dowody 
z poprzedniej pracy co się tyczy regularnego przychodzenia do pracy, 
wypadków i t.zw. “record” pracy. Doskonałe wynagrodzenie i dobre 
warunki pracy. Potrzebni są:

• Operatorzy na PRESS BRAKE
• Operatorzy na PUNCH PRESS
• Operatorzy na SPOT WELDING
• Operatorzy do Montażu (ASSEMBLERS)
• Sortownicy Materiałów (MAT. HANDLERS)
• Szlifiarze (GRINDERS)
• Malarze
• Opryskiwacze (SPRAYERS)

Zgłoszenie Do Biura Personalnego

EAGLE SHEET MANUFACTURING COMPANY
6226 W. Howard St. • Niles, IL. 60648

Tel. 775-5600 (Chicago 967-5600 (Przedmieście)

PLASTICS 
EXTRUDER 
OPERATORS

Openings avail, for exp. operators 
or people willing to learn. Good start­
ing rate, plus overtime and other 
benefits. Come in or call for info.
LAKE LAND PLASTICS, INC.

101 Wilson Court
Bensenville 766-4050

PORTAGE PARK — 6-cio mieszka­
niowy, nowszy budynek. Okolica 
Irving i Central. 1—1 sypialna i 5—2 
sypialniowe mieszkania. Doskonałe 
warunki. Odpowiedź w angielskim. 

B. Sayre.
SHELDON GOOD & CO. 346-1500

TOOL 
MAKERS

Class A - With Tool 
& Die Repair exper­
ience. Nite Shift - 
Top Wages - Cofh- 

pany Benefits 
which include Fam­
ily Hospital Plan, 
13 Paid Holidays, 
Paid Vacation.
APPLY SPRING 

DIVISION 
BORG-WARNER 
Madison St. at 

25th Ave. 
Bellwood, Ill.

An Luual ()pooi\ unity Employer

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................ $198

Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”............................ $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................
Materace....................................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”. 
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.........................  $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru............... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

MAINTENANCE
Experienced hydraulic and electrical 
mechanics required to maintain auto­
matic mechines. Individuals selected 
must be capable of reading electri­
cal and hydraulic diagrams, have a 
sound work background, and be a self­
starter. Good wages, merit increases, 
profit sharing, full fringes and good 
working conditions. Apply in person. 
Employment office hours, 8 a.m. to 
5 p.m. weekdays.

KRONE DIE CASTING
1811N. Kostner
An Equal Opp. Emp.

KSB PEST CONTROL
Oczyścimy wasze mieszkanie, restau­
racje, sklep, fabrykę, magazyn i t.d. z 
dokuczliwych szkodników, takich jak 
myszy, karaluchy, szczury i t.p. na 
zawsze*

Tel. 286-1239

MACHINIST
Expd. Familiar all phases shop equip­
ment, must read blueprints. Small 
specialny shop. Vic. Foster & Clark. 
Nr. transportation. Free parking.

Good wages.
CHANNON CORP. 275-4700

MACHINE HELPERS
Day Shift $5.35 to $5.55 Per Hour Plus Bonus Night Shift $5.60 to 
$5.80 Per Hour—Plus Bonus—No Experience Necessary—Will Train 
Company Paid Major Medical Health and Life Insurance- 

Pension Plan—Clean and Heated Working Conditions—
MUST SPEAK ENGLISH APPLY IN PERSON

NATIONAL STEEL SERVICE CENTER 
Division National Steel Corp. 

2424 OAKTON • EVANSTON, IL.

4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Central Park Ave, i 26-tą. 5324204.
JACKOWO. Czyste 5% pokoi dla doro- 
słych.823-6142.

4 POKOJE, pierwsze piętro. Bez dzie- 
ci. 583-0210______________________
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje na Jacko­
wie 772-1099.
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Trudna Sytuacja Kolejki Miejskiej 
Nie Zostanie Szybko Rozwiązana

Należy przypuszczać, że trudności 
z jakimi walczą pracownicy kolei 
miejskiej w Chicago nie zostaną po­
konane szybciej niż za kilka tygodni.

Panuje przekonanie, że tegoroczna 
walka ze skutkami zimy została prze­
grana jeszcze przed największymi 
opadami śniegu. Już w chwili, gdy 
spadlo tylko 5 cali śniegu, niektóre 
linie kolei miejskiej były bliskie za­
mknięcia. Gdy zanotowano rekordo­
we opady 20.3 cali śniegu sytuacja 
stała się beznadziejna.

Bez odpowiednich pługów śnież­
nych, jedynym sposobem odśnieża­
nia torów pozostaje “odśnieżanie” 
przez same wagony kolei miejskiej. 
Jest to metoda, którą stosować można 
z pewnym powodzeniem na tych od­
cinkach torów, które ułożone są na 
metalowych podporach — gdzie śnieg 
jest po prostu strącany na ziemię. 
W wypadku, gdy tory biegną bez­
pośrednio na podkładach ułożonych 
na ziemi, ten sposób odśnieżania za­
wodzi. W podziemnych tunelach pro­
blem oczywiście nie występuje.

W trudnych warunkach atmosfe­
rycznych kierownictwo CTA powinno 
wysyłać na trasę więcej wagonów 
by usuwały śnieg, kłopot polega jed­
nak na tym, że wiele wagonów trzeba 
skierować do naprawy w takiej sy­
tuacji. Czasem kolejki łączone są 
razem, bądź jadą w niedużej odległo­
ści, by pokonać istniejące trudności. 
W innych wypadkach, gdy następuje 
awaria jednego z wagonów, inne 
kolejki zmuszone są cofać się, by

Wystawa Obrazów 
o Tematyce Medycznej
W budynku Sun-Times odbędzie się 

pokaz obrazów o tematyce medycznej.
Dzieła obejmują okres historyczny 

od czasów Hipokratesa do współczes­
nych. Obrazy są o tyle ciekawe, że 
wszystkie szczegóły namalowane są 
dokładnie.

Galeria Sun-Times mieści się przy 
401 N. Wabash. Wystawa bęzie otwarta 
przez cały luty.

zmienić trasę.
Im częściej wagony zmuszone są 

obsługiwać szczególne trasy, tym bar­
dziej narażone są na powtarzające się 
awarie. Jeśli motory pracują zbyt 
długi czas bez przerwy w trudnych 
warunkach atmosferycznych, psują 
się i muszą być poddawane czaso­
chłonnym naprawom. Trudnym pro­
blemem który musi rozwiązać kie­
rownictwo CTA w takim wypadku 
jest to, czy należy dążyć do osiągnię­
cia krótkoterminowego celu, czy też 
do zapewnienia możliwości lepszego 
funkcjonowania systemu komunikacji 
w ciągu następnych dni. Naprawa 
lub wymiana motorów jest rzeczą 
kosztowną.

Dopiero po pierwszych wielkich 
opadach śniegu CTA zleciło budowę 
odpowiednich pługów zdolnych do 
pracy w trudnych warunkach, jakie 
powstały.

Stwierdzono również, że stare mo­
tory psują się znacznie częściej od 
tych, które skonstruowano w ostat­
nich latach.

Innym problemem są oficjalne in­
formacje przekazywane kierownic­
twu CTA o stanie pogody. Nie są one 
dokładne. W wielu wypadkach kie­
rowane są nafiiektóre trasy większe 
zestawy kolei, by oczyścić tory, lecz 
okazuje się, że tylko w pewnych rejo­
nach miasta wystąpiły szczególnie 
duże opady śniegu, bądź większe niż 
zwykle oblodzenie. Skierowane więc 
na trasę wagony mogły być użyte 
do normalnej obsługi innych linii. 
Faktem jest jednak, że jeśli nastę­
puje z pewnych powodów zwłoka w 
oczyszczaniu torów, po kilku godzi­
nach jest to wiele trudniejsze zadanie. 
Nie rozwiązano też dotąd problemu 
zwiększenia pracowników zajmują­
cych się oczyszczaniem torów.

W ciągu ostatnich tygodni dojazd 
do lotniska O’Hare z południowo- 
zachodnich d ielnic miasta przez 
śródmieście trwał często 4 godziny. 
Dojazd z ulicy 79 do śródmieścia 
trwał 2 godziny.

Kara Śmierci
Niezgodna z Konstytucją

Sędzia stanowy orzekł w poniedzia­
łek, że kara śmierci dozwolona w< 
stanie Illinois jest niezgodna z kon­
stytucją.

Sędzia William Cousins Jr. stwier­
dził, że prawo, które zostało wydane 
21 czerwca 1977 roku zezwalające na 
stosowanie kary śmierci sprzeczne 
jest z tym rozdziałem konstytucji, 
który zakazuje stosowania okrutnych 
i niezwykłych kar.

Opinię swą wyraził sędzia Cousins 
w 12 stronicowym orzeczeniu. Swoje 
zdanie przedstawił w związku z oskar­
żeniem Ronalda P. Browna, lat 19, 
zamieszkałego przy ulicy S. Justine. 
Prokurator domaga się kary śmierci 
za zabicie Charlesa H. McGee, lat 
27. Morderstwo zostało dokonane w 
1978 roku. Motywem zbrodni była 
ęhęć dokonania rabunku. Brown był 
zwolniony za kaucją w czasie gdy 
popełnił zbrodnię — przedtem zamor­
dował innego człowieka w związku z 

czym został postawiony w stan oskar­
żenia. W pierwszym oskarżeniu nie 
domagano się dla niego kary śmierci.

Oświadczenie sędziego Cousinsa 
może mieć wpływ na proces Johna 
Gacy.

Uzasadniając swoją opinię sędzia 
powiedział, że uważa karę śmierci 
za niezgodną z konstytucją ponieważ 
prawo zezwala prokuratorowi na 
“nieograniczoną dyskrecję” w wy­
padku domagania się tej kary. Pod­
kreślił też, że jest to kara okrutna.

Reprezentant stanowy Roman Ko­
siński, który przyczynił się do wpro­
wadzenia ustawy zezwalającej na 
stosowanie kary śmierci w stanie 
Illinois twierdzi jednak, że sprawa 
dyskrecji nie jest problemem, który 
można rozpatrywać w kontekście zgo­
dności ustawy bądź jej niezgodności 
z konstytucją. Nie uważa też samej 
ustawy za niezgodną z konstytucją.

CHICAGO. — Pasażerowie CTA oczekują na spóźnioną kolejkę 
miejską. (UPI)

MEXICO CITY. — Bazylika Madonny z Guadalupy, w której 
Papież Jan Paweł II odprawił Mszę. (UPI)

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Driver Improvement School ogła­
sza, iż zajęcia przygotowawcze do eg­
zaminu o prawo jazdy rozpoczną się 
w czwartek, dnia 8 lutego, o go­
dzinie 7-ej wieczorem. Zajęcia będą 
prowadzone w języku polskim, pod 
adresem 321 N. La Salle Street, po­
kój nr. 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący swym 
zakresem naukę kodeksu drogowego 
stanu Illinois) będzie trwał 4 tygodnie. 
Wykłady raz na tydzień, w czwartki 
od 7:30 do 9:30 wieczorem.

Zgodnie z tradycją — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby uzy­
skać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek nie 
obejmuje on praktycznej jazdy za

kierownicą, ci którzy ukończą kurs 
z wynikiem pomyślnym otrzymają 
t.zw. “Driver’s Permit”. Dokument 
ten zezwala uczącemu się prowa­
dzenia pojazdu na jazdę pod bezpo­
średnią opieką i kontrolą drugiej oso­
by w aucie, legitymującej się waż­
nym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjonariusz 
z Wydziału Drogowego Departamentu 
Policji. Instruktaż będzie obejmował 
także fachowe porady odnośnie jazdy 
w różnych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. Chętni mogą za­
pisać się na kurs w czasie pierw­
szego wykładu lub dzwonić na numer 
telefoniczny 443-6010 w godzinach od 
9-ej rano do 3-ej po południu od po­
niedziałku do piątku włącznie. Kurs 
jest zorganizowany w godzinach wie­
czornych, aby umożliwić uczęszcza­
nie osobom pracującym.

0 Lepszą Kontrolę Sytuacji 
Finansowej Stanu Illinois

Komitet Legislatury Stanowej, zaj­
mujący się sprawami dotyczącymi 
długoterminowych długów, ostrzega, 
że stan Illinois wkrótce może popaść 
w poważne problemy finansowe, jeśli 
nie zajmie się ostrożniejszym rozpa­
trzeniem wydatków budżetu.

Członek komitetu, reprezentant 
Woods powman (D-Chicago), w ra­
porcie, który ma się ukazać w naj­
bliższych dniach, sugeruje stworzenie 
grupy ustawodawczej kontrolującej 
stanowe długi.

Bowman, były profesor finansów 
publicznych i specjalista od obligacji 
miejskich, powiedział, że w chwili 
obecnej nikt właściwie nie wie dokład­
nie, jaki jest stan zadłużenia Illinois.

Stan wydaje 25-letnie obligacje, któ­
rych cel sprzedaży nie jest z góry okre­
ślony, nie ma więc danych na temat 
przeznaczenia uzyskanych w ten spo­
sób pieniędzy.

W raporcie ukażą się następujące 
propozycje:

— Powiększenie stanowej ekonomi- 
czno-skarbowej komisji z włączeniem

podkomisji zajmującej się sprawami 
długoterminowych długów oraz peł­
niącej rolę kontrolera.

— Każda agencja stanowa, posia­
dająca prawo sprzedaży obligacji, 
musi przedstawić komisji plany pro­
jektów, na które pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży mają być przeznaczone.

— Ekonomiczno-Budżetowa Komi­
sja ma sprawować rolę ustawodawcy 
w sprawach dotyczących działań i po­
stanowień agencji upoważnionych do 
sprzedaży.

— Przyznanie Komisji prawa do 
analizy i decydowania o sprzedaży 
obligacji.

Stan sprzedaje rocznie obligacje 
wartości milionów dolarów, uzysku­
jąc w ten sposób fundusze na budo­
wę domów, dróg i innych publicznych 
projektów.

Projekt Bowman’a może zapewnić 
stanowi kontrol nad ilością i warto­
ścią sprzedanych obligacji, co pozwoli 
na lepsze planowanie i da ustawodaw­
com prawdziwy obraz sytuacji finan­
sowej stanu.

Adwokaci Więźniów z Pontiac 
Żądają Zniesienia Ograniczeń

Kłopoty i nieporozumienia związa­
ne z zakładem karnym w Pontiac 
nie ustają od zeszłego roku, kiedy 
wybuchły tam zamieszki i doszło do 
zabicia trzech strażników.

Trwa walka między władzami wię­
ziennymi a adwokatami przebywają­
cych tam przestępców. Więźniowie 
oskarżyli kierownictwo Pontiac o ce­
lowe przetrzymywanie ich w celach 
o bardzo niskiej temperaturze lub 
też w celach z wybitymi oknami.

Twierdzą oni, że było to wyrazem 
odwetu za zeszłoroczne wystąpienia 
uwięzionych.

W raporcie przedstawionym sądowi 
okręgowemu U.S. czytamy, że pod­
czas mroźnych grudniowych i stycz­
niowych dni obecnej zimy, tempera­
tura w celach nie przekraczała 40-50 
stopni F. a dwa tygodnie temu spadła 
do 38 stopni F.

Departament więziennictwa stanu 
Illinois rozważa kwestię, czy władze 
więzienne powinny być ukarane za nie 
dotrzymywanie obietnicy wstawienia

CTA Szuka
Nowych Rozwiązań

Kierownictwo CTA ogłosiło, że 
będzie wypłacać wynagrodzenie w wy­
sokości 150 procent pracownikom, 
którzy przedstawią nowe rozwiąza­
nia dotyczące akcji odśnieżania i 
które zostaną przyjęte. George Kram- 
bles, dyrektor wykonawczy CTA, po­
wiedział, że CTA zawsze korzystała 
z sugestii swych pracowników, lecz 
w warunkach tegorocznej zimy nowe 
rozwiązania są szczególnie potrzebne. 

wybitych okien i nie utrzymywanie 
w pomieszczeniach temperatury, któ­
ra nie powinna spadać poniżej 65 
stopni F.

Powołani na świadków strażnicy 
utrzymują, że w ostatnich kilku ty­
godniach temperatura w celach wy­
nosiła przeciętnie od 60-80 stopni F.

Jeśli wyjaśnienia ich są prawdziwe, 
znaczyłoby że więźniowie chwytają 
się każdego sposobu, aby zakończyć 
trwające od lipca 1978 roku ostre 
ograniczenia, wprowadzone natych­
miast po zamieszkach.

Więźniowie nie mogli brać udziału 
w żadnych zajęciach i zmuszeni byli 
do pozostawania w celach przez 24 
godziny na’ dobę, nie przyznano im 
prawa do spaceru i pozbawiono moż­
liwości brania kąpieli.

Sędzia okręgowy, Powers Crowley, 
który przesłuchuje świadków w trwa­
jącej już pięć miesięcy rozprawie, 
nakazał władzom więziennym repe­
racje okien ostatniej jesieni.

Okazało się, że dotychczas zasłonię­
te plastykiem okna mają być wymie­
nione na specjalne tzw. “glass-block 
type window.”

Ralph Igo, główny konstruktor 
“Illinois Capital Development 
Board” w zeznaniach składanych w 
poniedziałek stwierdził, że instalacja 
tego typu okien może potrwać osiem 
miesięcy.

Od momentu wydania rozkazu o 
“specjalnym” traktowaniu więźniów, 
stan stara się o stopniowe likwidowa­
nie ograniczeń. Adwokaci więźniów 
żądają jednak natychmiastowego ich 
zniesienia.

Czy Nowy Szef Akcji Odśnieżania 
Miasta Ma Powiązania z Mafią?

Dziennikarze z “Wall Street Jour­
nal” twierdzą, że nowomianowany na­
czelnik akcji odśnieżania miasta ma 
pewne powiązania z podziemnym 
światem przestępczym.

W poniedziałkowym numerze poda­
no do wiadomości kilka informacji 
na temat jego przeszłości i przypu­
szczalnych kontaktów z mafią.

Peter Schivarelli wraz z Michae- 
lem Spilotro, bratem Anthony’ego 
Spilotro, który jest szefem syndyka­
tu chicagoskiego w Las Vegas oraz 
z Rocco Lombardo, bratem Joseph’a 
Lombardo, mafijnego wykonawcy 
wyroków, znanego pod nazwą “The 
Clown” został w 1974 roku oskarżo­
ny o ciężkie pobicie mieszkańca jed­
nego z przedmieść Chicago.

Schivarelli jest kierownikiem klubu 
nocnego “B. Ginnigs”, mieszczącego 
się w Schaumburgu i znanego z te­
go, że stałymi bywalcami są szefo­
wie syndykatu.

Właścicielem klubu jest perkusista 
popularnej grupy rock-and-rollowej 
Danny Seraphine.

Nie stwierdzono dotychczas czy ma­
fia “opiekuje się” “Chicago”.

Schivarelli, 33-letni kawaler, jeździ 
kosztującym 20 tysięcy dolarów Mer- 
cedesem-Benz, który często można 
zobaczyć zaparkowany nielegalnie w 
pobliżu ratusza miejskiego.

Tablica rejestracyjna samochodu 
nosi numer ND 68, reprezentujące 
uniwersytet Notre Dame oraz numer 
na jego koszulce futbolowej.

— Schivarelli posiada 22-pokojowy 
dom ulokowany przy 503 W. Wright­
wood Ave.

Wnętrza domu przypominają archi­
tekturę Wersalu a koszt ścian po­
krytych marmurem oceniany jest na 
milion dolarów.

Schivarelli twierdzi, że jest tylko 
współwłaścicielem rezydencji, którą 
rzekomo zakupił na spółkę z perku­
sistą “Chicago”, Seraphine.

Dom został ostatnio wykorzystań}’ 
do nakręcania scen do telewizyjnego 
filmu detektywistycznego, w którym 
jedną z ról gra przyjaciel Schiva­
relli, Robert Conrad.

Ojciec Schivarelli’ego pracował 
okresowo w ciągu 30 lat w depar­
tamencie oczyszczania miasta, mimo, 
że w 1941 roku był skazany za kupo­
wanie alkoholu pochodzącegc z kra­
dzieży oraz za wymuszanie w 1961 
roku.

Zanim Schivarelli został zastępcą 
komisarza departamentu oczyszcza­
nia miasta, cieszył się dobrą opinią 
jako superintedent do spraw oczy­
szczania w 43 wardzie.

Stwierdzono również, że wuj Schiva­
relli’ego John Varelli znany pod pseu­
donimem “Johnny the Bug”, został 
wskazany przez senat jako członek 
oddziału mafii, czerpiącego zyski z 
gier hazardowych na zachodniej stro­
nie Chicago.

Varelli uzyskał ostatnio wyższe sta­
nowisko w świecie podziemnym i 
współpracuje bezpośrednio z szefem 
bandy, Jackie Cerone.

Do zainteresowania postacią Schi­
varelli’ego doszło po artykule w “Wall 
Street Journal”, w którym sugero­
wano, że mafia próbuje zdobyć wpływ 
na grupę muzyczną “Chicago”.

Stwierdzono także, że impresario 
grupy dyskutował plany ich występów 
z Schivarelli.

Prawdą jest, że na jednej z naj­
bardziej popularnych płyt z nagrania­
mi “Chicago” znajduje się szczegól­
nie serdeczne podziękowanie dla Schi­
varelli.

W pisemnym sprawozdaniu przesła­
nym do działu prasowego w ratu­
szu miejskim, Schivarelli utrzymuje, 
że Danny Seraphine jest jego przyja- 
cićlem z lat dziecięcych, stąd wspól­
ne mieszkanie i podziękowania na 
albumie.

Zaprzecza jakoby był kierownikiem 
klubu “B. Ginnings”, twierdząc, że 
jego jedynym zajęciem jest praca 
w departamencie miasta.

Sklep A & P Sprzedawał 
Wczoraj Żywność 

Po Cenach z 1959 Roku
Nie lada frajdę sprawił wczoraj 

A & P, który w połączeniu ze stacją 
radiową WJPC urządził wysprzedaż 
artykułów spożywczych po cenach 
z 1959 roku.

Żywność kosztująca obecnie 39.98 
dolara była sprzedawana za 5 dola­
rów. Kolejka chętnych do tanich za­
kupów rozciągała się na 11 bloków.

Zniżka udzielana była tylko oso­
bom, które miały nalepki na samo­
chodach reklamujące stację WJPC.

Wyprzedaż prowadził sklep przy 
ulicy 82 i Stony Island, tylko we 
wtorek.

Po Zabiciu Zony i Teściowej 
Zgłosił Się Na Policję

23-letni mieszkaniec Elgin, Michael 
McGee został aresztowany za zabicie 
swojej żony i jej matki. Mężczyzna 
znajdował się w stanie silnego wzbu­
rzenia kiedy dokonał zbrodni.

Małżeństwo McGee od dłuższego 
czasu nie mogło dojść do porozumie­
nia, wobec czego 18-letnia Gwendolyn 
postanowiła opuścić męża. Przepro­
wadziła się do domu swej matki wraz 
z dwuletnim synem, Michael.

Około godz. 9:30 rano w poniedzia­
łek, McGee udał się do mieszkania 
teściowej aby, jak twierdzi, poroz­
mawiać z żoną. Nie mógł jej znaleźć. 
Przypuszczał więc, że rodzina spe­
cjalnie ukrywa się przed nim.

W zburzeniu wystrzelił do przeby­
wającej w domu matki Gwendolyn, 
39-letniej Hederstene Holley zabijając 
ją na miejscu.

W drodze do domu McGee mijał 
stację benzynową, na której spo­
strzegł swoją żonę i jej siostrę w sa­
mochodzie. Wystrzelił w szybę powo­
dując okaleczenia twarzy 20-letniej 
Patricii Holley trzymającej na kola­
nach swoje 3-miesięczne dziecko, które 
na szczęście nie zostało okaleczone. 
McGee wystrzelił ponownie zabijając 
tym razem swoją małżonkę pierw­
szym strzałem.

Używając Pistoletu 
Skradł Diamenty 
Wartości $200,000

25-letni David Adler, sprzedawca 
diamentów, udał się wczoraj do Mai­
lers Building na spotkanie z klien­
tem, którego nie było w tym czasie 
w mieszkaniu.

Wracając do windy, Adler został 
zatrzymany przez bandytę, który 
zmusił go do zejścia na podest mię­
dzy piętrami, grożąc mu pistoletem 
kaliber .38.

Po odebraniu Adlerowi 6 dolarów, 
przeszukał go i znalazł torebkę za­
wierającą diamenty wartości 200 ty­
sięcy dolarów.

Mieszkańcy budynku powiedzieli 
policji, że widzieli człowieka kręcące­
go się po klatce schodowej, który 
odpowiadał rysopisowi podanemu 
przez okradzionego.

Policja znalazła w jej ramionach 
ich syna, w pozycji świadczącej o tym, 
że kobieta osłaniała dziecko przed 
strzałami. 2-letniemu Michael’owi nic 
się nie stało.

Następnie McGee opuścił miejsce 
zbrodni kierując się na stację poli­
cyjną. Przyznał się natychmiast do 
winy prosząc o aresztowanie go.

Jak powiada J. W. Smith, szef taj­
nej policji w Elgin, był to najbardziej 
tragiczny przypadek, jaki zanotowano 
do tej pory w historii miasteczka.

Często bywają przypadki awantur 
rodzinnych, w których policja musi 
interweniować, nigdy jednakże nie 
doszło do zbrodni.

Michael McGee przebywa obecnie 
w więzieniu miejskim w Elgin, cze­
kając na rozprawę.

Patricia Holley przebywa obecnie 
w szpitalu, gdzie poddano ją leczeniu 
ran twarzy.

Uznana Winną
Pamela Pastorino, lat 24, została 

uznana winną udzielenia pomocy 
swej 14 letniej siostrze w dokonaniu 
morderstwa ich ojczyma, 54 letniego 
Leonarda Warchoła. Morderstwo zo­
stało dokonane w 1977 roku w wy­
niku kłótni rodzinnej. Mieszkali oni 
we wspólnym domu przy ulicy School.

Niezwykła Pomoc 
Strażaków

Strażacy strażnicy 23 udzielili nie­
zwykłej pomocy we wtorek w nocy. 
Na strażnicy 19 letnia Guadalupe 
Cacho urodziła córkę. Matka i dziecko 
zostały odwiezione do szpitala. Oboje 
czują się dobrze.

Ostrzelał Szkołę
17 letni uczeń Gary Lee Cooper, 

630 W. Evergreen, został aresztowany 
w związku z ostrzelaniem budynku 
szkolnego w wyniku czego jedna z 
uczennic została ranna. Twierdził on, 
że nie zamierzał nikogo zranić.

Cooper strzelał w okna budynku 
szkolnego. Zostł oskarżony o niewła­
ściwe użycie broni, zniszczenie mienia 
szkolnego i zranienie uczennicy.


